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Do Naszych 
Czytelników 


Numer obecny „Chłopskiego Sztandaru” 
jest rólaśnie 25 numerem, marto migo przy 
lej okazji rrucić okiem mstecz, spojrzeć na 
drogę przebytą. 


Staraliśmy się zarosze służyć jak najlepiej 
mspólnej sprarie: mytyczania dróg i budo- 
mania w całej pełni Polski Ludowej. 

Na drodze moej napotykaliśmy niejedno- 
krotnie na miele trudności. Początkowo 
r ubieglym rokw, m którym mydaliśmy 12 
numerów, warunki technicznej i redskcyj- 
nej pracy były wysoce niesprzyjające, re- 
dakcja mieściła się m Warszamie podczas 
śdy „Chłoprki Sztandar" byl drukowany 
m lodit. Później, ady uzyskaliśmy rolasną 
drukarnię marunki te ulegly snacrnej popra: 
mle. Nie mniej t po dzień dzisiejszy napoly- 
kamy na trudności, 


Doceniając posłannictwo i znaczenie prasy 
dążyliśmy zarosze do utrzymania odpowied 
niej godności i poziomu. Nie szllśmy nigdy 
na pochlebetwa, nie holdamaliśmy (rezeo- 
logii i rotecowej demagogii, brzydziliśmy się 
zmosze bez pokrycia, podwórkorymi pole- 
mikami l ufarczkami z innymi pismami. Sta: 
raliśmy: się, ro miarę możności, postarić 
pismo tak, aby zaspakajnła ona mnzelkie za” 
gndnienia najszerszego kręgu natzych czytel 
ników. Dbaliśtmy jednak przede mszystkim 
olo aby „Chłopski Sztandar” zachowal za- 
sadniczą linię i pottamę, zgodną x progra- 
mem, śmiatopoglądem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, którega jest naczelnym organem. 
I wreszcie służyliśmy zaroste prawdzie i spra- 
miedlirości. 


W tych roszystkich naszych mysiłkach 
słuchaliśmy chętnie i skronpliwie  głoróro 
z terenu, bomiem naczelnym naszym zada- 
niem była i jest, być owym ogniwem spaja 
jącym m jedną, harmonijną całość poszcze: 
gólnych czlonków naszego stronnictwa z je- 
go najroyższymi czynnikami kieromniczymi, 
tak, aby m calej Polece chlopi skupieni pod 
stlandarem PSL czuli jednako, działali jed- 
nako, dążyli do jednakomego celu. W tym 
bowiem leży siła i moe Stronnictwa, to 
bomiem zapewnić nam może pełne zmycię: 
stro, pełny triumf. naszej, ludowej idei, na 
szemu, chlopskiemn  świalopoglądowi. 


Oddejąc ten B numer naszego tygodnika, 
do rak czytelników, dążyć będziemy nadal do 


pokonywania trudności, do polepszenia go, 
służąc nadal idei ludowej, równocześnie 
zwracamy sic do Naszych Czytelników 


do nadsyłania nam mych wypowiedzi oraz 
materialów poruszających żytofne zagad- 
nienia interesujące warstny chłopskie z po- 
szczególnych terenów. Dalal bezpośrednich 
wypowiedzi chłopów z poszeasgólnych msi 
pragnęlibyśmy rozbudować m. miarę możno* 
ści, o ile rozmiar naszego pisma na fo będzie 
poznoalal. 


„Chlopski. Sztandar" nie jest ani nasz, ani 
Wasz — ale nam wszystkim wspólny, tak 
jak wspólną i najdroższa nām rszystkim 
jest Niezamisłej, Silnej,  Demeokraty* 
cznej Polski Ludowej, której służyliśmy Vatu- 


idea 


żyć będziemy mada! miernie z calym oddw 


niem i zaparciem siebie, z-mocą swej miary 


i miłości, 


Warszawa 


JERZY ŚWIRSKI 


Dwudniowy Zjazd  chłopów-socjalistów | 
jaki odbywał się w Warszawie w dniu 22 
i 23 bm. odsłonił program i dążenia PPS 
w stosunku do wsi. Bezspornie prawem każe 
dej partii jest zjednywanie dla swego pro- 
gramu, dla swego światopoglądu możliwie 
jak największej liczby zwolenników, człon- 
ków, sympatyków. Prawo to posiada i Pol. 
Par. Socjalistyczna. W tym jednak zjedny- 
waniu dla swego programu członków 
wiązuje znsada równych praw dla wszyst- 
kich demokratycznych partii no i wczeiwość 
w walce o wpływy i zasięg danego stron- 
nictwa. 


Nie dziwi nas wcale, że PPS pragnie roz- 
szerzyć swe wpływy i zjednać dla siebie 
zwolenników na wsi, bowiem jak stwierdzo- 
no na tym zjeździe, że „tylko ta partia, któż 
ra ma oparcie u chłopów może mieć auto- 
rytet w państwie i trzymać władzę w swoich 
rękach”. Czy uda się to PPS — czas okaże. 
My ze'swej strony możemy dodać, że chłop 
dzisiaj doskonale potrafi odróżniać swój 
program i swe dążenia od innego progra- 
mit, zwłaszcza, gdy przy jego, propago 
niu znajduje, mówiąc bardzo łagodnie, wiele 
nieścisłości, I właśnie tym  nieścisłościom 
pragniemy poświęcić słów parę. 


Przemawinjący na Zjeździe chlopów- 
socjalistów premier i ministrowie PPS za- 
siadający w Rządzie Jedności Narodowej, 
występowali jako aktywiści PPS, a nie jako 
przedstawiciele Rządu. I to nam ulatwia 
zadanie. ' 


ZARZUT REAKCYJNOŚCI 


Od dłuższego czasu imputuje się PSL 
reakcyjność, Na czymże ona polega. Powia- 
da się. Z waszego powstania cieszą się 
grupki leśne NSZ. Nie jest to ani naszą 
zasługą, ani naszą winą. Ani ich o to pro- 
siliśmy, ani nie możemy tego ukrócić, Sa- 
dzimy, że jeżeli chodzi już o ukrócenie NSZ. 
to należy całkowicie do Władz Bezpieczeń- 
stwa. Napewno z tego powodu nie spotkają 
się z naszej strony z opozycją i mogą li- 
czyć nie tylko na nasz przyklask ale i na 
nasze poparcie. Zarzuca się następnie nam 
dalej, że staliśmy na gruncie Rządu londyń- 
skiego i konstytucji kwietniowej. Tak, ale 
prosimy o faktyczne naświetlanie tych spraw, 
zgodnie z prawdą, którą niejednokrotnie wy- 
jawiał prezes PSL p. Mikołajczyk. 


Przypomnijmy sobie pierwsze lata woj- 
ny. Na jakiej arenie można było prowadzić 
wojnę przeciw Niemcom i zachować ciągłość 
polityczną naszej państwowości. W powie- 
trzu trudno było zawisnąć, a alianci zachod- 
ni domagali się ciagłości władzy. Nie mniej 


| 
| 


przedstawiciele obecnego PSL weszli w 
sklad rządu gen. Sikorskiego dopiero po 
zmuszeniu Raczkiewicza do podpisania 


umowy, że z przywilejów konstytucji kwiet- 
niowej nie będzie korzystał, nie mniej ci sa- 
mi przedstawiciele stali na gruncie porozu- 
mienią ze Zw. Radzieckim oraz nie dopu- 
ścili do tego, aby po Śmierci gen. Sikor- 
skiego został Wodzem Naczel, Sosnkowski 
czy Anders. I wreszcie ciż przedstawiciele 
przyczynili się do definitywnego załatwie- 
nia: sprawy polskiej nk tarenie międzynaro= 


| 
| 
dowej. Są to niezbyt dawne dzieje i dla- 


tego trudno je. przestawić, gdyż mocno 
tkwią jeszcze w pamięci. 


obo- | nych stosunków w Polsce. Nie mniej na sfor- 


dowej i powstania Rzadu Jedności Naro-| 


NIECO O POWSTANIU 


Nad tą sprawą nie chcemy się dłużej za- 
trzymywać. Zbyt wiele potrzeba by było 
pisać, naświetlać. Zbyt jest to bolesna spra- 
wa i naszym zdaniem poruszanie jej wy- 
wołuje za każdym razem dużo rozgoryczeń 
wśród społeczeństwa napewno nie wpływa- 
jących dodatnio na stabilizację wewnętrz- 


mułowanie i naświetlanie tej sprawy przez 
p. premiera Osóbkę-Morawskiego, zgodzić 
się nie możemy. Pan Premier bowiem po- 
wiada: 


(Ów akt rządu londyńskiego jest zbrodnią, 
którą dopiero historia wapiętnuje. Jesrcze 
dziś nic każdy sobie zdaje sprawę z ogromu 
tej zbrodni. Zmarnowano 300 tys. ludzi, sza- 
fowano krwią bohaterskiej Warszawy, W ja- 
kim celu? W celu rozgrywki politycznej, 
Zburzono Wsrszawę, którą setki lat naród 
budował. Odbudowa Warszawy — mówi da- 
lej, — będzie ciężyła nad nami przez Jata całe 
i naród hędzie musiał dźwigać ten ciężar 
odbudowy — to, co zmarnował Bór-Komorow- 


iti p. Mikołajczyk: i -lnni". 


Bezsprzecznie historia należy i mamy 
nadzieję że obiektywnie oceni i naświetli 
powstanie warszawskie. Do „oświetlenia te- 
go dojdą fakty, nieujawnione dotych- 
czas. 


BŁĘDY PARTII 


Pan premier Osóbka-Morawski zarzuca 
nam, że popełnialiśmy wiele blędów, że lu- 
dowcy popełniają je stale, Na dowód przy- 
tacza między innymi, że ś, p. Wincenty Wi- 
tos rozbił Rząd Lubelski z 1918 r. Czyżby 
tak było? Witos wogóle nie wchodził do 
Rządu Lubelskiego, a nie wszedł na sku- 
tek tego, że nie uwzględniono jego propo- 
zycji o zarczerwowanie dwu miejsc w tym 
rządzie dla przedstawicieli Poznańskiego. 
Nastepnie rząd lubelski z 1918 r. trwał pa- 
rę dni i rozwiązał się sam nie wskutek roz- 
bicia, ale na skutek wiadomości, że War- 
szawa została uwolniona od Niemców i że 
do Warszawy przybył Piłsudski. A dalsza. 
historia, Witos pozostal czolowym szermie- 
rzem o demokrację, gdy tymczasem w tym 
samym czasie zasiadający z ramienia PPS 
w rządzie lubelskim Rydz-Śmigły tworzy! 
później dyktaturę w Polsce. 


Jeśli mowa o błędach, to przecież nie Wi-| 
tos i jego stronnictwo obalili rządy demo- 
kratyczne w Polsce w 1926 roku, ale wła- 
śnie PPS popieralo zamach majowy Pil- 
sudskiego. 


CZERWONY I ZELONY 
SZTANDAR 


Nu murginesie wynurzeń aktywistów PPS 


bywało inaczej. Strajk chłopski z 1937 r. 
Wówczas to, gdy zielone sztandary ruszyły 
do walki, aby obalić elitarny, dyktatorski 
reżim sanacyjny, czerwone sztandary PPS 
nie wyszly do tej walki, pozostały schowa- 
ne. Mimo ustaleń góra PPS nie dopuściła, 
by robotnicy po miastach poparli swym 
strajkiem strajk chłopski. A szkoda. Gdyby 
się stało inaczej — być może, że jeszcze 
przed wrześniem 1939 r. Polska byłaby 
Polską chłopsko-robotniczą. I tu można rów- 
nież powiedzieć o błędach Partii, ale PPS. 


NIECO O TRAMWAJACH I CHŁOP- 
SKIM GOŚCIŃCU 


Porównanie do tramwajów stało się widać 
modne w PPS. Już po zamachu majowym 
użył go Piłsudski, gdy oświadczył swym 
współtowarzyszom z PPS że wysiada z ich 
tramwaju i jedzie sam. Wiadomo opuści! 
tramwaj PPS by pojechać do dyktatury 
elitao-policyjnej. 

Obecnie pan premier Osóbka-Morawski 
powiada, że my nie chcemy wsiadać do 
tramwaju PPS do „zblokowanego tramwa- 
ju”. Jest to prawda. Mamy swój chłopski, 
znany gościniec i nim idziemy. Nie wsia- 
daliśmy do tramwaju Piłsudskiego, nie wsią- 
dziemy i obecnie do żadnego innego. Z. dro- 
gi swej nie zejdziemy. Jest ona znaną. Z.mia- 
taliśmy z niej sami wszelkie reakcyjne śmie- 
cie i zmiatać nadal będziemy. Czynimy to 
również dobrze jak i PPS jadący swym 
czerwonym tramwajem. 

„Gdyby wybory — mówił min. Matu- 
szewski — wygrał ten drugi blok, to na 
ramionach Mikołajczyka wyskoczyłby ja- 
kis Anders, Bór-Komorowski”. Następnie 
pragńąc uspokoić słuchaczy, dodaje „my 
władzy nie oddamy, bo dojście czynników 
reakcyjnych groziłoby zawieruchą wojenną 
i wewnętrzną walką bratobójczą”. My, od- 
żegnując się od reakcji, stojąc na gruncie 
zasad demokratycznych, skłonni jesteśmy 
szanować zawsze wolę większ. 


Pomawianie nas o to, że chcemy „na 
swoim podwórku przetrzymywać wszystkie 
Śmiecie reakcyjne” jest wielkim  rozminię- 
ciem się z prawdą. Żadnym również nie jest 
tego dowodem, ten fakt, że pragniemy za- 
chować i realizować swój chlopski świato- 


| pogląd i maszerować swym gościńcem, a nie 


jechać w wygodnym tramwaju PPS. 

Cele i dążenia nasze są znane i jasne 
Masy chłopskie walcząc o demokratyzacj: 
życia w Polsce wytknęły swój program, któ- 


Jry tak zwięźle a zarazem trafnie ująl pocia 


chłopski, Młodożeniec, stwierdzając: 


Pan premier zarzuca nam, Że razi nas| 
czerwony sztandar. Jest to mała pomylka. | 
Zawsze z radością witaliśmy na naszych 
manifestacjach. świetach ludowych czerwo- 
ne sztandary PPS idące z naszymi zielony- 
mi do wspólnego celu — do Polski demo- 


„Ani w lewo, ani w prawo 
nie wykręcaj chłopską -sprawą. 
Cepigami równaj w ręku. 

ma być bruzda prościnteńka 

I wymiarkuj, wymierz głową, 
jedź pod Polskę wprost Ludową”, 


kratycznej, Czerwony sztandar robotniczy nie 
razi nas, ale posiadamy swój wlasny zie- 
lony i nie widzimy najmniejszej potrzeby 
Wdy GE ER IaB. go AMEMA E nak oN? 
Pan premier Osóbka-Morawski stwierdza, 
lže czerwony sztandar to symbol przelanej 
[krwi chłopów i robotników. Było i tak, ale 


I wlaśnie o powstanie niezawislej, damo 
kratycznej Folski Ludowej walczył: ; 
chlopskie, a obecnie wytężają 
ily nad budowaniem i -gruntowaniem zasad, 
form i obyczaju Polski Ludowej. 


CHŁOPSKI 


CZESŁAW WYCECH 


szyn, 
zniszczony, lecz adbudowuja 
szybko prastary Poznań. Od Zba: yna | 
do Berlina widzimy duże ślady wojny 
w postaci zrujnowanych dworców kole-| 
jowych i zniszczonych wsi leżących 
w pekin torów. : 

W Berlinie zatrzymujemy się przez 
parę dni. Duże paromilionowe, cztery 
raży większe od Warszawy, miasto Ber- 
lin leży w gruzach. Według oceny miej- | 
acowych Polaków 60 proc. miasta jest| 


zniszczone. Sądziłem, że zniszczania z0-/ 
stały dokonane przez artylerię i wałki 
ladowe, lec 
laków 


stary działacz Związku Po- | 


Niemczech tłumaczy nam, że 
iemiec ucierpiała od lotnictwa 
rytyjskiego i amerykańskiego; naprze- 
mian jedni bombardowali w dzień, dru- 
dzy w nocy ku utrapieniu mieszkańców 
Berlina. 

Życie w mieści 
muszę pracować i w: 
dzo małe i tylko na kartk 

Autem polskiej misji wojskowej jež- 
dzimy pare godzin po Berlinie. Stary 
dzialacz Polaków w Niemczech p. Kacz- 
marek, pokazuje nam zniszczenia. Ogla- 
damy spalony Reichstag, zburzoną kan 
celarie Rzeszy, gdzie zginał Hitler, oglą- 
damy zniszczone teatry, kościoły, waż- 

jsze budynki. Na ocalałej kolumnie 
zwycięstwa Niemców nad Francją 
w 1870 r. powiewa w tej chwili chora- 
g w francuska; co tydzień na tej wyso- 

jej kolumnie zmieniają się kolejno cho- 
ragwie: francuska, sowiecka, brytyjska 
i amerykańska. W Alei pod Lipami w 
dzimy okazały pomnik k 
zwycięskiej armii sowiecl 
wkroczyła do Berlina. Na dużych tabli- 
cach nazwiska poległych bohaterów, 
Cieszymy się, że i Polacy brali udział 
w zdobywaniu Berlina i pierwsi zatkneli 
nasz sztandar na jego ruinac 

W Berlinie zetkneliśmy się ze stara 
przedwojenną Polonia. Panowie Ledwo- 
lorz, Drukarczyk, dr. Openkowski opo- 
wiadają nam o niedoli Polaków przed| 
wojna i w czasie wojny, a i feraz los | 

Żyję w biedzie 
nie chcą uznać 


kie. Wszyscy | 
nie mają bar- 


im nie uśmiecha się. 
Alianci 


i kłopotach, 


ję przy przydziałach jako Niem- 
ców. Co więcej, wielu starych i dobrych 
Polaków z Niemiec, którzy niejedno 
wiezienie niemieckie odcierpieli, a któ- 
rzy w paszportach meję napisane „Reich- 
deutsch”, bo innych narodow: i 
cy hitlerowskie nie wznawali, przyjecha- 
ło do Polski na Ziemie Nowe, i tu jako 
Niemcy zostali aresztowani. Błędy te już 
się nie powtarzają, lecz naro! 
wśród „Polo! dużo złej krwi. 

Z Berlina jedziemy do Hanoweru, po- 
łożonego o 250 km. na Zachód. 
dze mijamy większe miasta ró 
rzone, Hanower wielkością dorównujący 
naszej Łodzi, leży również w gruzach, 
ocalały jedynie przedmieścia. Zatrąy- 
mujemy sie na przedmieściu u jednego 
z Polaków. Mały domek dobrze utrzy- 
many, Niemców alianci wysiedlili, by 
zrobić miejsce dla Polaków. Przyzwy- 
czajeni jesteśmy do buty niemieckiej 
a tymczasem widzimy ich pokornie usłu- 
gujących Polakom. 

Z Hanoweru jedziemy dalej na Zachód 
w stronę Renu do Lemfórde, wsi nie- 
mieckiej, gdzie jest siedziba Centrali 
Szkolnictwa Polskiego w Niemczech. 
Rzuca się w oczy jedno, miasta saf 


ssie nienaruszone, tt żab | 


spotykamy 
amy co się| 
ni. Informu- 


si i miast 
ty i starców. 
stało z mlodymi me 
je nas, że sa w niev 
W pierwszej chwili po wkroczeniu wojsk 
alianckich we wsiach i miasteczkach 
swobodnie przechadzali się gestapowcy, 
nitlerowcy, SS-mani, oto pewnego 
pieknego poranka, kiedy całe miastecz- 
ko spało, zjechali Alianci z jakimis lista- 
mi i wybrali wszystkich przywódców 
hitlerowskich zbrodniarzy. 


E niesłabnący z każdym dniem potę | 


malny. 
Amerykanie próbują wychowywać 
Niemców. Wyświetlaja w kinach obrazy 
zbrodni germańskich w obozach kon- 
centracyjnych, bombardowanie bezbron- 
nych miast i wsi, meczarnie innych na- 
rodowości sza na te filmy chodzić 
obowi 
tek żywnościowych, i 
Dalej nasi informatorzy mówią, że 
Niemcy przyczynę klęski przypisuja na- 
ogól nie Hitlerowi, lecz zdradzieckiej 
generalicji. Proces w Norymberdze nie 
budzi tu zainteresowania; traktują go jak 
przebrzmiała pieśń, o czym się nie mó 
mej Norymberdze nie mówi 
; o prog i prawie nikt z Niemców 
hodzi na salę sądowa. Źle 
arżycielami są tylko zw 
państwa — Brytania, Związek 
ecki i Stany Zjednoczone, trzeba 


cięski 
Radzi 


było proces w inny sposób zoręganizo- 
wać, by oskarżycielami były gnębione 
i mordo 


wane narody — Polacy, Serbo- 
dzi, Norwegowie, Rosjanie, U- 
kraińcy i Białorusini. Proces miałby inne 
znaczenie. Dziś małe wzbudza zaintere- 
sowanie i traktowany jest w opinii. ja- 
ko kara zwycięzców. 

W Lemfórde w dużej jednopiętrowej 
kamienicy mieści się Centrala Szkolnic= 
twa Polskiego. Dr. J. Posierbiński, kie- 
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Dr. Stanisław Jagusz. 


kowo, inaczej nie otrzymaja kar- 


SZT 


ANDAR Anglion! 


ni w miastach i m 
z calkow 
a z Niemców 
— to Duszy! 
ji Mac: 


Centrala 
w Niemczech dzięki ofiarnej pracy na- 
uczycieli zorganizowała cały system 
szkolnictwa polskiego ‚obejmujący oko 
lo 100 tysięcy uc; 
wasaci meżcz 
wiezienia i zamężne kt 
tu matka i córka, syn i ojc 
lach tych pracuje 2.500 nauczycieli, 
W jednej dużej sali Centrali zgromadzo- 
no pokazowe egzemplarze wszystkich 
niemal polskich ksiażek wydanych w cza- 
sie wojny poza granicami kraju. Widzi- 
my nieraz te same książki drukowane 
w Niemczech, Brytanii, Stanach Zjedno- 
czonych, Włoszech czy Jerozolimie. Po- 
dziwiarmy pokaźny nasz wojenny wy- 
dawniczy dorobe 
Z Lemtórde j autami przez 
znany nam z liczn bombardowań 
Osnabr! w Westfalii — do Lipsztatu, 
gdzie jest największy ośrodek szkolnic- 
twa polskiego. Witaja na obczyźnie pol- 
skiego ministra oświaty wojskowi i mło- 
dzież. Odwiedzamy maleństwa 5—4—7 
letnie w przedszkolu, odwiedzamy szko- 
łę powszechna, 
i ogólnokształca 


Spotykamy tu dużo 
młodzieży z Wa vy, która po pow- 
staniu została wywieżions na Zachód. 
Uczą się i pracuja nad soba. Tesknią za 


gimnazjum handlowe |f 


krajem i najbźsza rodziną. Czekają ma 
ten moment, kiedy będa mogli wracać 
do kraju i włączyć w nurt życia krajo- 
wego. ; 


rza, inspektorów Dontena z Białej, Ko- 
jego z Błonia, Święcicka z Londy- 
nu i wielu wielu innych. 

Sluchaja mojego referatu z wielkim 
zainteresowaniem. Widzę, że nawięza- 
łem z salą wspólną nić czuję jak chłona 
moje słowa, serca bija jednym rytmem, 
ala tetni jednością przeżyć. Mimo pra- 
trzygodzinnego referatu wszyscy s3 
zainteresowani i zaciekawieni. Moje slo- 
wa wywołują w umysłach obrazy oj 
czystych pól, łak, wsi i miast, obra: 
h szkół i młodzieży pracującej 
zonym, ale jakże drogim kraju. 

A na końct w zwartym referacie kol 
W. Pokojski z Ziela Chojnickiego na Po- 
morzu sklada deklaracje ideową. Mówi, 
że wracamy do kraju, a chwili ostatecz- 
nego powrotu pracujemy z krajem i dla 


kraju, chcemy z nim żyć, pracować, rā- 
dować i smucić, bo Ojczyznę budo- 


wać można tylka w kraju, Po powrocie 
do kraju włączamy się w ogólny nurt 
życia narodowego, by budować Wolna 
i Sprawiedliwę Polske, kraj wyśniony 
i wymarzony w walkach i pracach w kra- 
i i Zbudujemy” kraj ludzi 
wolnych i szczęśliwych trudem całej po- 
wszechrości narodowej. Oto jasna i wy: 
rażna decyzja nauczycieli polskich 
w Niemczech. 


Układ Polski z Jugosłuwią 


Przed: kilku dniami odwiedził Poiskę 
Wódz Narodów Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosłowiańskiej, marszałek 
Józef Broz-Tito, Nazwisko przybrane 
marszałka Jugosławii znane jest w Pol. 
sce niemal każdemu dziecku. O Tito z 
podziwem mówiły wszystkie narody 
słowiańskie, gnębione przez laszysłow- 
sko - hitlerowskich oprawców, o Titoj 
pisały dzienniki całego świata. o Tito, 
zmuszone były mówić z wściekłością. 
„ale i z wielką trwoga niemiecko - wio- 
skie kohorty, wysłane dła zdławienia 
ruchu powstańczego Jugosławii Tak 
jak bohaterska obrona waszej stolicy | 
we wrześniu 1939 r. posłużyła za przy- | 
kład niezłomności i wytrwania w wal | 
ce z wrogiem, ża żywy wzór uieugiśto- 
ści charakteru i ducha słowiańskiego | 


ujący się opór jugosłowiańskich od | 
działów partyzanckich Tita stał się za- 
cheta i podnieta do oporu dla wszyst- | 
Lich organizacji podziemnych w krajach 
europejskich. 

Rozumieliśmy dobrze, że tam w sło- 
necznej i pięknej Jugosławii, znanej nam| 
z wycieczek i podróży. toc: zaciek» | 
ły bój również i o naszą sprawę io na- 
sza wolność, tak, jak tu w Warszawie w 
1939 r. stoczono pierwszą walkę o wol 
ność i demokarcję wszystkich narodów. 
nie chcących uledz brutalnej siłe faszy- 
zmu i hitleryzmu, 

I tak zacieśniały się w toku wojny 
węzły przyjaźni i wzajemnej pomocy 
dwóch bohaterskich narodów: połskie- 
go i jugosłowiańskieżo, mimo braku 


wspólnych granie i braku urzędowej u-/ 
mowy. czy układu. 


wspólne niebezpięczeństwo ze strony 
germańskiego wroga. 

W tym stanie rzeczy postanowienie 
zawarcia układu polsko - jugosłowiań- 


zobowiązana jest nie zawierać żadni 
ami nie brać udziału w żadnej | 


dgodzianką. czy koniunktdralnym chwy- 
tem międzynarodowym, a 
Atmosfera do zawarcia takiego ukła- 
du oddawna istniała i w Polsce i w Ju- 
gosławii. Straszne doświadczenia woj- 
ny i okrucieństwa wspólnego wroga 
sprawiły, że kwestia uregulowania sto- 
sunków Polski i Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii całkowicie doj- 
izacji. Obydwie układające 


pie do układu. podpisanego w dniu 18 
marca r. b. w Warszawie. 

„Rzady Polski i Jugosłowiański, wy- 
ciągając wnioski z doświadczeń ubie- 
glej wojny, która na skutek agresji Nie- 
miec i ich sojuszników wyrządziła ogro- 
mne spustoszenia zarówno w Polsce, 
jak i w Jugosławii, pragnąc zacieśnić 
węzły odwiecznej przyjaźni pomiędzy 
bratnimi narodami 


państw, szczególnie wzmocnione i u-| 


trwalone w toku wspólnej walki o wol- 
ność, niepodległość i demogsację prze- 
ciwko Niemcom i ich sojusznikom w 
ubiegłej wojnie, wychodząc z założenia, 


że umocnienie i pogłębienie przyjaźni! 


między Polską i Jugosławią odpowiada 
najżywołniejszym interesom obu krajów 
í będzie najskuteczniej służyło sprawie 
rozwoju kulturalnego i gospodarczego 
Polski i Jugosławii, dążąc do utrwale- 

ia pokoju i bezpieczeństwa Polski i 

Jugosławii oraz powszechnego pokoju 
i bezpieczeństwu”, postanowiły zawrzeć 
wzmiankowany układ o przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy. 

Jakie zobowiązania zaciąśnęły oby- 
dwa państwa na mocy układu, podpisa- 
nego w Warszawie? 

1. Każda ze stron umawiających się 
ego 
drugiej 


kierowanej przeciwko 


stronie. 

2. W wypadku groźby dla pokoju í 
bezpieczeństwa jednego lub drugiego 
kraju, zobowiązane są one naradzić się, 
co do swego postępowania, podobnie 
jak w ważniejszych wypadkach, doty- 


skiego o przyjaźni i wzajemnej pomocy. 


kilkudniowy pobyt! 


które uwieńczyło 
marszałka 


tak kolejno stolicy, nie powinno być dle nikogo nie- wojenne 


czących interesów obydwu krajów. 
3. Jeżeli jedna ze stron zostanie w 


Józefa Broz-Tito w naszej wyniku agresji wciąsnięta w działania | nie były znowu przedmiotem 


przeciwko Niemcom. bądź 


e strony podkreślają ten fakt we wstę-; 


słowiańskimi obu! ci 


przeciwko państwu, które bylo z Niem... 
Camii sprzymierzone w ubiegłej wojnie 
albo przeciwko jakiemukolwiek inne 
mu państwu, które sprzymierzyłoby się 
bezpośrednio lub w jakiejkolwiek for- 
mie z Niemcami, bądź z ich sojusznikie 
w takiej agresji, druga strona udzieli je! 
natychmiastowej wojskowej oraz innej 
pomocy i poparcia wszelkimi środkami 
będącymi w jej rozporządzeniu. 

4, Układ warszawski z dnia 18 marca 
r, b. w niczym nie uchybia zobowiąza: 
niom, zaciągniętym przez obie strony 
względem państw trzecich. 

Polska i Jugosławia będą wykonywa- 
ły zawarty układ w myśl statutu Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych i bedą 
popierały wszelką inicjatywę, zmierza- 
jącą do usunięcia ognisk agresji * utrwa- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa w świe- 


de. , 
Układ polsko - jugosłowiański o przy- 
jaźni i wzajemnej pomocy zawarty zo- 
stał na lat 20. Jeżeli nie będzie on wy- 
|powiedziany przez jedną ze stron przy- 
i najmniej na rok przed upływem umo 
wnego terminu, będzie uważany za od- 
nówiony na dalszy okres lat 5 pięciu i 
itak w dalszym ciągu. 
Sojusz Polski z Federacyjna Ludowa 
| Republiką Jugosławii ma za przedmiot 
| crganizowanie sił dwóch bratnich naro- 
|dów słowiańskich dla przeciwstawienia 
się niemieckiej agresji i to jest jego ry- 
sem naczelnym. Obydwa narody mają 
wspólne granice ze światem germań- 
skim, skąd zawsze groziło Słowiań- 
szczyźnie wielkie niebezpieczeństwo. 
Dawnemu rozdrobnieniu sił słowiań- 
skich musimy przeciwstawić ideę współ- 
pracy, ideę pogłębienia przyjaźni i bra- 
terstwa naszych narodów. 

Czyni temu zadość układ polsko-jugo- 
słowiański z 18 marca r. b. 


NS: 
| „Tego rodzaju umowa — oświadczył 
marszałek Tito podczas konferencji pra- 
sowej — jest całkowicie zgodna z roz- 
wojem stosunków między  Jugoslawią, 
|a Polską. Jest też w duchu tych wszyst- 
|kich zasad i środków, które Narody 
Zjednoczone przedsiębiorą celem zapo- 
bieżenia na przyszłość, aby kraje nasze 


agresji 


, niemieckiej”, 


Nr B 


FRANCISZEK WÓJCICKI 


0 wyhoruch i ukcji przedwykorczej w Anglii 


W nieprzerwanym od najdawniej- 
szych lat życiu parlamentarnym narodu 
angielskiego wybory były i są wydarze- 
niem, które ożywia codzienne szare ży- 
cie obywatela, dodaje mu sił i napawa 
nadzieją na nadejście lepszych chwil. 


Jak sie odbywaja te wybory, kto je 
zarządza oraz przeprowadza i kiedy? 


— Kadencja parlamentu trwa 5 lat. 
Po upływie tego okresu król oredziem 
swoim zarządza rozwiązanie ciał ustawo- 
dawczych i zwołuje nowy „parlament. 
Jednakże bywają R wypadki, że 
i przed wygaśnięciem kadencji — parla- 
ment zostaje rozwiązany. i nowe wybory 
zarządzone. Mianowicie dzieje sie to 
wtedy, gdy rząd uważa, że nieco 
wcześniejszy termin przed wygaśnię- 
ciem kadencji jest dogodniejszy dla prze- 
prowadzenia wyborów, 2) rzad poniósł 
szereg klęsk w parlamencie nie uzyskaw- 
szy większości lub nawet jednorazową, 
jeśli chodzi o sprawe zasadniczej „lub 
większej wagi, 3) rząd pragnie zapytać 
społeczeństwo i zbadać czy darzy go na- 
dal zaufaniem, chcąc w ten sposób 
wzmocnić swoją pozycję w przeprowa- 
dzeniu ważnych reform, które już zapo- 
czątkował. 


— Nowy parlament może być żwoła- 
ny już 20-go dnia od daty wydania 
orędzia królewskiego o zarządzeniu wy 
borów. To szybkie tempo procedury wy- 
borczej w W. Brytanii jest możliwe z te- 
po względu, że spisy wyborców są w tym 

ju stałe, w każdej chwili gotowe do 
wykorzystania ich przy wyborach bądź 
do ciała ustawodawczego, bądź też do 
władz samorządowych. Specjalni urzęd- 
nicy samorządowi w gminach miejskich 
i wiejskich czuwają, aby spisy byly zaw- 
sze aktualne i w pelni przydatne do wy- 
borów. 


Wybory przygotowuje pod względem 
technicznym i przeprowadzą wyznaczo- 


ny burmistrz tego miasta lub szeryf te.|_ 


go hrabstwa, gdzie fest siedziba okręgu 
wyborczego. Te funkcje przypadają im 
z urzędu na mocy ustawy z 1018 roku. 
Przed przystapieniem do czynności wy- 
borczych składają oni przed sędzią po- 
koju deklaracje, że w swych cżynno- 
ściach będą bezstronni, i że zachowają 
tajemnice urzedową. Oni wyznaczają 
pomocniczy personel wyborczy — któ- 
ry także składa przyrzeczenie bezstron- 
nego działania i przestrzegania tajem- 
nicy. 

Dzień ósmy po ogłoszeniu wyborów 
jest dniem składania list kandydatów na 
posłów na, ręce burmistrza lub szeryfa 
wyborczego, 


Kandydata może wystawić na piśmie 
10 wyborców, składając jednocześnie 
depozyt w wysokości 150 funtów (funt 
przed wojną wynosil przeszło 25 zło- 

, tych), który przepada na rzecz skarbu 
państwa jeśli kandydat nie zdobył przy- 
najmniej jednej ósmej ważnie oddanych 
głosów. Od kandydata wymaga prawo 
by miał czynne prawo wyborcze. Prawo 
zabrania kandydować duchowieństwu 
kościoła katolickiego i anglikańskiego, 
lordom (bo są już reprezentowani w Iz- 

bie Lordów), wyższym urzędnikom władz 
centralnych, (są zależni od korony), se- 
dziom. (by jako czynnik bezstronny nie 
wchodzili konflikty partyjne) oraz 
głuchym i niemym, bd 


Z zespołem wyborczym urzę 
samorzadowych współpracuje ści 
nomocnik kandydata, którym nie może 
być osoba, skazana sądownie w okresie 
siedmiu lat przed wyborami. Pełnomoc- 
nik zwany agentem ma czuwać, aby 
wybory odbywały się zgodnie z prawem 
i aby nie dzialino na szkodę kandydata 
i jego zwolenników. Uprawniony jest do 
brania udziału w każdej czynności wy- 
borczej, przeglądaniu akt i otrzymywa- 
niu dokumentów. 

Aby stworzyć możliwie równe szanse 
kandydatów w walce wyborczej i ogra- 
niczyć możliwości przekupstw, prawo 
wyznacza granice najwyższych wydat- 
ków kandydata na akcję wyborczą. 

T tak, kandydat może wpłacić swemu 
agentowi 50 funtów gdy chódzi o o! 
jski i 75 funtów gdy chodzi o wiejsk 
okręg. Ponadto w okregu miejskim mo- 


dników 
śle pel- 


że wydać na różne wydatki wyborcze ko-| 


lo tysiąca funtów (w zależności od ilo- 
ści wyborców) zaś w okręgu wiejskim 
kolo 1.500 funtów. Sa to wydatkiynie- 
zbyt duże na stosunki angielskie. Trzeba 
pamietać, że do pierwszej wielkiej refor- 
my brytyjskiego prawa wyborczego 
z 1832 roku, płacono za mandant posel- 
ski 8, IO, a nawet 12 tysiecy funtów. 
Były to czasy, gdy na placach publicz- 
nych i przed kościołami wywieszano 
ogloszenia o sprzedaży mandatów, przy- 
czym podawano również cene kupna. 
Podział okręgów był przestarzały, tak 
że: pierwotnie kwitnące osiedla miały 
z czasem tylko paru farmerów, którzy 
wybierali jednego lub dwóch posłów. 
A ponie farmerzy ci byli zależni od 
właściciela ziemskiego, wiec on dyspo- 
nował mandatami. W zaludnionych okre- 
gach, gdzie wyborcy byli niezależni, 
kandydaci kupowali ó 
placac do 20 funtów za głos. W tych to 
czasach zdarzył się zabawny wypadek. 
Jeden z rozumnych i uczciwych kandy- 
datów chciał być wybrany w drodze rze- 
telnych wyborów. Namówił miejscowe- 
go plebana, by ten w kościele potępił 
proceder sprzedaży głosów wyborczych. 
Gdy następnie po takim kazaniu ów kan- 
dydat spotkał się z gromadą wyborców 
i zapytał co myślą o nauce owego ksi 
dza — jeden z nich odpowiedział z o 
wartością: — Cha, cóż, proszę pana, do- 
tad dostawaliśmy po 20 funtów za głos, 
ale kiedy wczoraj dowiedzieliśmy się 


z ambony, że jest to grzechem, to teraz ł 


juź musimy żądać 40 funtów. 


Te niechlubne i przekupne czasy mi- 
neły bezpowrotnie na terenie wysp bry- 
tyjskich. Anglik wspomina o nich nie- 
chętnie i z zawstydzeniem. Dziś rząd, 
partie polityczne i całe społeczeństwo 
współdziałają w przestrzeganiu prawa 
i przyzwoitego postępowania, aby wy- 
bory odipietoisdiiy prawdziwą, niczym 
niesfałszowaną: wolę narodu. 


„ Rząd idzie na rękę partiom politycz- 


nym, beźstronnie i życzliwie ustostnko-thie swych agentów i przyjaciół po 


wując się do ich wniosków 1 postulató! 
Tak np. przed ostatnimi wyborami w lip- 
cu 1945 r. — rząd na wniosek poszcze- 


PROJEKTY PLEBISCYTOWE 


Od kilkunastu dni z kół politycznych, 
dobrze poinformowanych, donoszono 
nam, że partie 'wypowiadające się za 
blokiem wyborczym noszą się przed wy- 
borami z zamiarem przeprowadzenia 
referendum czyli plebiscytu, w którym 
społeczeństwo polskie miałoby możność 
wypowiedzieć się o zasadniczych spra- 
ństwowych, Informacje te zo- 
potwierdzone. Oło w dniu 
25 b. m. Socjalistyczna Agencja Praso- 
wa doniosła, że prezydium PPS zamie- 
rza postawić wniosek na Centr, Kom. 
Wykonawczym PPS, a następnie na ze- 
braniu Rady Naczelnej PPS, która od- 
być się ma w dniu 31 bm, wniosk o 
przeprowadzenie w Polsce przed wybo- 
rami referendum ludowego. Zanim scha- 
rakteryzujemy ten projekt wyjaśnić pra- 
gniemy co to jest referendum. 


/Referendum ludowe czyli inaczej ple- 
biscyt jest formą wypowiedzi bezpo- 


średniej przez cały naród na pytania | 
zagadnień | 


odnoszące się do ważnych 
państwowych. Forma taka bywa stoso- 
wana z okazji poważnych zagadnień 
państwowo-narodowych. Utrzymuje się 
ona po dzień dzisiejszy w Szwajcarii. 
Niedawno była przeprowadzana we 
Francji z okazji jaka konstytucja ma 
obowiązywać naród francuski, 


Referendum projektowane przez pre- 
zydium PPS ma zawierać od 5 do 7 py- 
tań odnoszących się do. takich ogólnych 
zagadnień państwowych jak sprawa na- 
szych sojuszów zagranicznych, zagad- 
nienia czy przyszły parlament ma być 
dwu czy jednoizbowy. zagospodarowa- 
nia Ziem Odzyskanych i tym podobnych 
zagadnień z dziedziny konstytucyjnej, 
ustrojowej czy polityki zagranicznej. Na 
postawione pytania 
watele przez bezpośrednią wypowiedź. 


” CHŁOPSKI 


głosy wyborców, |} 


pełnoprawni oby- | 


SZTANDAR 


gólnych partyj pozwalniał z. wojska 
| wszystkie te osoby, które partiom były. 
potrzebne do przygotowania i przepro- 
wadzenia akcji wyborczej. Bezstronność 
swoją rząd zaakcentował, przydzielając 
wszystkim większym partiom kontyn- 
genty przemówień przez radio, oraz 
przyznając prawo nabycia benzyny dla 
każdego kandydata w ilości około 4,500 
litrów w okręgu wiejskim i około 5 ty- 
sięcy litrów na okręg miejski. Sale pu- 
bliczne są do wynajęcia na zebrania 
przedwyborcze dla wszystkich kandyda- 
tów na tych samych warunkach i maja 
oni pierwszeństwo przed innymi zgro* 
madzeniami. 

Przejdźmy teraz do sprawy: właściwej 
akcji przedwyborczej t. j. do form i spo- 
sobów rozpowszechniania haseł i pro- 
gramów kandydatów i zjednywania so- 


bie wyborców przez nich. Kandydaci 
wystawieni przez partie polityczne mają 
ułatwioną akcję przedwyborczą, bowiem 
cały aparat partyjny z bogata prasą 
i wydawnictwami jest na ich usługach. 
Każdy kandydat, po zaakceptowaniu je- 
go kandydatury przez władze wyborcze 
— wysyła do wszystkich wyborców 
w swym okręgu odezwe w formie listu. 
Odezwa taka zawiera fotografie, a nie- 
kiedy także fotografię żony i dzieci, bliż- 
sze dane o jego osobie oraz program 
i ustosunkowanie się do bieżących za- 
gadnień polityki wewnętrznej i zew- 
netrznej. Podczas ostatnich wyborów by- 
ły wypadki, że żony kandydatów wysy” 
laly odezwy do kobiet wyborców, za- 
chwalając swego męża, jako dobrego 
ojca, czułego męża, któremu nie obce 
jest przyrządzanie posiłków, mycie 
garnków, pranie pieluszek i cerowanie 
bielizny, przyczym odpowiednie obrazki 
potwierdzały praktyczną znajomość tych 
fachów przez kandydata. 

— Inna rozpowszechniona forma zjed 
nywaniea* sobie: zwolenników przez kan- 
dydata jest t.zw. canrassing t.j. rozsyła- 
mié- 
szkaniach, sklepach i fabrykach i nakla- 
nianie ludzi w formie rozmów i duskusji 
do oddania głosu na popieranego kan- 


mają odpowiedzieć tylko tak lub nie, 
| Wynik tego głosowania ma dać wyraz 
usłosunkowania się opinii naszego spo- 
łeczeństwa do postawionych zagadnień. 


| Soc. Agen. Prasowa podając do wia- 
| domości ów projekt PPS, wyraża prze- 
| konanie, że wszystkie partie demokra- 
tyczne poprą go. Chodzi tu przede 
wszystkim o te partie, które wypowie- 
działy się przeciw proponowanym przez 
PPS i PPR warunkom utworzenia jedno- 
litego bloku wyborczego. Chodzi więc,| 
naszym zdaniem o zajęcie stanowiska 
do referendum ludowego przez PSL i 
Stronnictwo Pracy, bowiem stanowisko 
pozostałych partii politycznych będzie 
tylko formalnym zgłoszeniem, trudno 
jest bowiem sobie wyobrazić, aby w tak 
ważnej sprawie jak referendum ludowe, 
prezydium PPS nie przeprowadziło już 
uzgadniających rozmów z PPR, czy Str. 
Lud. i Str. Demokratycznym. 


Podając do wiadomości ów projekt 
PPS w formie informacji, stwierdzamy, 
|że do tego zagadnienia jeszcze powró- 
cimy, Obecnie jednak praśniemy pod- 
kreślić, że jakiekol„iek będą postawio- 
ne pytania i jakikolwiek będzie wynik 
odpowiedzi, nie może być on w żadnym 
wypadku sprawdzianem wpływów i za- 
sięsów tych czy innych partii politycz- 
nych, ich odrębnych różnie programo- 
wo-ideowych. Są bowiem zagadnienia 
o skali ogólnopaństwowej i ogólno-na- 
rodowej wspólne wszystkim demokra- 
tycznym ugrupowaniom w Polsce, pod 
które całe społeczeństwo polskie się 
podpisze, I właśnie te przecież kwestie 
sprawiają. że mimo różnic światopoglą- 
|dbwych istnieje i działa Rząd Jedności | 
| Narodowej, Porozumiewawcze Komisje 
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dydata, Jest to skuteczny sposób agita- 
cji pod warunkiem, że agitujący potrafi 
właściwie podejść do każdego wyborcy 
i użyć trafnych argumentów. 

— Zgromadzenia publiczne i wiece 
są dalszą formą agitacji przedwyborczej, 
Termin, miejsce zebiania są podane do 
wiadomości publicznej na kilka dni na- 
przód za pomocą plakatów i prasy. Zgro- 
madzenia te na ogół nie są zbyt liczne. 
Mówca przedstawia program i podkre- 
śla zaslugi i uzdolnienia kandydatów, 
nie natrafiając na przeszkody i zakłuce- 
nia porządku. 

— Na parę dni przed głosowaniem 
napięcie agitacyjne dochodzi do punktu 
kulminacyjnego. Samochody ustrojone 
w sposób rzucający się każdemu w oczy, 
jeżdżą po okręgu, a osoby tam znajdu- 
jące się wygłaszają krótkie przemówie- 
nia, a raczej wykrzykują hasła i nawo- 
łują do głosowania na ich kandydata. 
Im zamożniejszy kandydat, tem większa 
zmotoryzowana sila pracuje na jego ko- 
rzyść. Znany jest wypadek, że jeden z 
posłów 1obotniczych nie mogąc dostać 
samochodu do akcji wyborczej, a wie- 
dząc, że jego kontrkandydat ma ich kil- 
ka, zwrócił się do niego o odstąpienie 
mu jednego na czas akcji wyborczej. 
Ów kontrkandydat wprawdzie. nie był 
tak wspaniałomyślny i nie wyzbył sie 
ani jednej maszyny, ale natomiast wska- 
zał źródło taniego wypożyczenia wozu, 
z czego ten skorzystał. 

— W dniu głosowania agitacja ucicha. 
Przed lokalami wyborczymi stoją długie 
ogonki wyborców. Od czasu do czasu 
dojeżdża samochód przed lokal wybor- 
czy, przywożąc wyborców. To przyja- 
ciele kandydata pomagają mu i w tej 
formie w uzyskaniu większości głosów. 
Prawo zabrania kandydatowi lub jego 
agentom dowozić wyborców od urny 
wyborczej swoimi lub wynajętymi sa- 
mochodami. Szynki i bary sa zamknięte 
w dniu głosowania, albowiem zabronio- 
na jest sprzedaż alkoholu. f 

— Po ukończeniu, glosowania, które 
trwa od 8 rano do 8 lub O wieczór — 
akta i urna z danej stacji ECA 
opieczętowaniu zostały natychmiast do- 
starczone do lokalu gdzie urzęduje bur- 
mistrz względnie szeryf wyborczy. Tu- 
ttaj w obecności kandydatów i jego pel- 
nomocników następuje odpieczętowanie 
urn i obliczenie głosów, Wyniki natych- 
miast podaje się do publicznej wiado- 
mości w wypadku, gdy kandydaci wzy- 
skali jednakowa liczbę głosów burmistrz 
względnie szeryf, którzy w zasadzie nie 
maja prawa głosu decydują, który z kän- 
dydatów ma zostać posłem. 

— Oto w ogólnych zarysach p 7ces 
wyborczy i obraz walki wyborcz 
Wielkiej Brytanii. Jak wi 
wyborcza nie rozrywa spoistości spo- 
lecznej, nie osłabia sił w narodzie i nie 
doprowadza do krwawych walk. Wręcz 
odwrotnie, naród wychodzi odświeżony 
w swych poczynaniach i wzmocniony 
ujawnioną w wyborach wolę wyborców. 
Dowodem tego ostatnie wybory. 

Ale słusznie może ktoś zarzucić, że 
tak jest w Wielkiej Brytanii, gdzie po- 
ziom kultury politycznej jest wysoki o- 
duże poczucie dyscypliny społecz- 
nej. Zgodzimy się jednak, że na prze- 
bieg wyborów może mieć duży wpływ 
rząd ze swą administracja i policją. Rząd 
składający się z ludzi o demokratycz- 
nych przekonaniach, pragnących znać 
nastroje i wolę ludu i tej woli się pod- 
porządkować, będzie bęzstronnym stró- 
żem, strzegącym pilnie ładu, spokoju i 
przestrzegania prawa w toku procesu wy 
borczego. Jedna z większych zbrodni 
sanacyjnych, które uniemożliwiły prze- 
prowadzenie potrzebnych reform spo- 
lecznych i gospodarczych w Polsce, któ- 
re utrudniały skonsolidowanie się naro- 
du — były nadużycia wyborcze, fałszo- 
wanie woli narodu. Te „cuda nad urna 
wyborczą” i terror wyborczy zaszkodzi. 
ły jednocześnie narodowi polskiemu na 
terenie zagranicznym, wyrzadzajac mu 
niepowetowane straty moralne i mate- 
rialne. Wystarczy przeczytać prasę ra- 
dziecką z tych czasów, aby się przeko- 
neć, jaką krzywdę wyrządziły państwu 
polskiemu machinacje wyborcze sana- 
cyjnych rządów. 

Walka chłopów z tymi niecnymi pra- 
ktykami wyborczymi zachartowała ich 
i utwierdziła w prześwia iu, iż chc 
łużyć dobrze swemu rzezi bro- 


Międzypartyjne. 


O J 
nić i umieć bronić uczciwych i wolnych 
wyborów. 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 


BIAŁY 


ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁODZIEŻY 


W bólu i krwi rodzi si nowe życie, z bő- 
lu i krwi powstaje człowiek. 

W ogniu zawieruchy wojennej — w stru- 
mieniach przelanej krwi na wszystkich fron- 
tach świata — powstał Międzynarodowy 
Związek Miodzieży, 

Związek ten — to wyraz świadomości 
młodzieży całego świata, tych wszystkich, 
którzy najofiarniej, z największym bohater- 
stwem, oddawali swe życia w imię umiło- 
wanej wolności, w imię demokracji, 

"Te szczytne cele w imię których walczyła 
młodzież całego świata, stały się zalążkiem 
nowej organizas 


Już w 1941 r., młodzież krajów nieoku- 
powanych przez Niemców, powołuje do ży- 
cia Międzynarodową Radę Młodzieży z sie- 
dzibą w Londynie, która następnie w 1942 r, 
przeradza się w Światową Radę Młodzieży. 


Mtłodzież naszego kraju, który pierwszy 
uległ przemocy hitlerowskiej, niestety, nie 
może brać udziału w Międzynarodowej Ra- 
dzie Młodzieży, ale tym niemniej, młodzież 
nasza pierwsza składa obfitą daninę krwi 
na ołtarzu wspólnej idei młodzieżowej — 
idei wolności, sprawiedliwości, walki praw- 
dy „Z, przemocą, zakłamania ze sprawiedli- 
wością, 

I mimo, że formalnie nie należy do M. R. 
Mi., pierwsza przelana krew naszej mło- 
dzieży na polach bitew, jej bohaterstwo 
pełne poświęcenia jest czynnikiem twórczym 
tej organizacji. Krew naszej młodzieży sta- 
ła się zaczynem dla powstania Miądzyna- 
rodowej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej. 


Czynem, myślą i swoją ideologią walki 
— młodzież nasza — jest pierwszym człon- 
kiem powstalej organizacji. 


Boć która młodzież jak nie polska, tak 
twardo, tak nieugięcie, z takim zaparciem 
walczyła z bandami hitlerowskimi w każdej 
dziedzinie życia, Dobrze nam znane czyny 
i walki naszej młodzieży. W którym kraju 
młodzież z takim zapałem i w tak ciężkich 
warunkach uczyła się na tajnych komple- 
tach, stosowała wszystkim nam znany a ogar- 
niający szerokie kręgi młodzieży „Mały Sa- 
botaż”. A organizacje wojskowe, — wy- 
sadzanie mostów, wykonywanie wyroków, 
dywersja na tyłach, cała nasza partyzantka 
leśna, drukowanie i kolportowanie prasy 
konspiracyjnej, to przecież dzieło tej wła“ 
śnie młodzieży. 


Pamietamy wszyscy dobrze z naszej wla- 
snej działalności, wiejskie organizacje mło- 
dzieżowe. Młodzież nasza, jedna z pierw- 
szych masowo została ogromadzona i sfor- 
mowana w Batalionach Chłopskich, których 
dopełnieniem jako organizacji wojskowej, 
stał się nasz „Zielony Krzyż”. Przecież to 
nasi chłopcy z B, Ch., pierwsi podejmują 
jawną walkę w polu z germańskim najeźdź- 
cą, walką zwycięską. Nasi to Wiciarze i Wi- 
ciarki sformowani w tychże  Batalionach, 
okrywają chwałą śwoje sztandary na polach 
Zamojszczyzny, Lubelszczyzny, Rzeszow» 
skiego. 


1 tak możnaby snuć nić wspomnień dzień 
po dniu, fakt po fakcie w nieskończoność, 
o czynach naszej młodzieży polskiej, 

Dopiero po skończonej wojnie. 
nie już, nasze organizacje młodzieżowe, w 
syłają swoich przedstawicieli na obra 
Światowej Konferencji Młodzicżowej w 
październiku 1945 r. do Londynu. 

Na konferencji tej zbierają się delegaci 
reprezeńtujący 40 milionów zorgani. 
młodzieży 63 państw. Razultalem Konferen- 


cji — utworzenie Międzynarodowej Fede-| ni 


racji Młodzieży Demokratycznej, zatw 
dzenie statutu i wydanie odezwy: 


„My, młodzież całego świata, zebrana na 
Światowej Konferencji Miódzieży, zwołanej 
przez 5. R. M., w listopad: 45 roku 
w Londynie, po zwycięsko stoc j 
mie: Narodów. Zjednoczonych z. agresją 
szyzmu, tworzymy Międzynarodową Fede- 


racje Młodz 
z e 


ycie po 


y zjednoczonej w decyzji pracy dla po- 


formal- |; 


zowanej |? 


i równości na całym, świecie. SFMD trak- 
tie tę pracę, jako współudział w pracy | 
Narodów Zjednoczo 
niejszą dro; 
teresów mło 
bytu: przyszłaj waieracj 


Tak i dziś w 


szczęścia i dobro- 


Tygodniu Światowego 
21—28 marca — (pierwsze święto Świa- 
towego Tygodnia Młodzieży odbyło 
21—28 m 
zacje młodzieżowe wydały odezwę pawo- 
jaca całą młodzież naszego kraju do jed“ 
HoE sólldarnocci 4 podiojanta Rilke 
nad odbudową naszej Ojczyzny. 
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jprostszych dróg da demokraty- 
zacji życ w sensie równanie wz! st 
semorzal terytorialny. Oparty organizacy 
na zasadach powsz chności i równości upraw- 
nień obywateli, gospodarczo zaś na wspólnocie 
zainteresowań ogółu w dziedzinie potrzeb ży- 
cia codziennego, somorząd gminy miejskiej 
czy wiejskiej staje się najlepszym cementem, 
zespalającym z sobą na gruncie życia gospo. 
derczego i kulturalnego wszystkie zamieszkałe 
na tym terenie warstwy spłłsczde, 


Jeden jest wszakże potrzebny do rozwoju 
zdrowego życia samorządowego warunek — to 
przewaga twórczej idei spoleczno-obywatelskiej 
rad destrukcyjna prywata nieuspołocznionych 
jednostek, Doniosla rola w życiu państwowym 
i społecznym samorządu wymaga, by samo- 
rząd ten posiadał pałną zdolność przyciągania 
do pracy najlepszych i moralnie najwartościow- 
szych elementów społecznych. 

Gdy życie ssmorządowe w swoich pozożnie 
tylko skromnych ramach działalności półdzie 
po linii swych żywotnych zadań społecznych. 
wówczas sumorząd będzie nie tylko w słowie 
szkolą wychowania obywatelskiego, lecz sta- 
nie się nią w rzeczywistości. 

Mówiąc o samorządzie, jako najbliższym te- 
renie zointeresowań obywateli w _ dziedzinie 
gospodarki publicznej, nie sposób: nie zwrócik 
uwagi na te najmniejsze komórki samorządu 
ziemskiego, jakimi są gromady. Wprawdzie 
według ustawy samorządowej najniższą jed- 
nostką samorządową jest gmina, to jednak 
w ustroju tym pozostawiono również odpowie- 
dnie miejsce gromadzie. 


W ramach: tej ustawy gromada stanowi sa: 
mojstną jednostkę gospodarczą oraz najniższą 
lednostke terytorialną w podziale administra. 
zyjnym Panstwa.. Pod względem. form organi- 
zacyjnych ustró! jest analogiczny do 

roju gminy. Różnice istotne ai iba ustro- 
jem gminy n gromady wyrażają się ż 
gmina, jako przymusowy i 
sosiada okr 


lone vstawami 


działalność gromad 
dań dobrowolnych 
dla zaspokoj 
wypołniać w minre po dków. 
Pad względem środków istnieje między gro- 
rozpiętość, Środki te — to ma- 
my gromad, z którego dochody 
obracane, na potrzeby gospodarki 
gromad Gina nolomiast w działalności 
swej nie opiera na majątku, którego może na- 
wet nie posiadać, lecz przede wszystkim na 
śródłach podatkowych. 


najważnii 
la uaktywn 
i społecz 
braku dostatecznych 


drzemiących w 
Gminy, zaś, 


obecna wymaga, aby w d 
ych się przemian, i 
onego spod ciężkiej okupacji Państwa 


IWO- 


kratyczne 
gni 
nie pa 
iem samorząd 
m 


pracy 
gromad, 
wyż, praca fa wip- 
się od gromad i'przy żywym ich 


Obecne ustawodawstwo wiele nowych zadań 


koju, wolności, demokracji, niepodległości 


nakłada na samorząd gminy, zadaniom tym 


h i jako najsłusz- , pokoju: 
a ochrony praw i in- | 


Święta Młodzieżowego przypadającego na /ŚWia 


ię | dzi 


1943 r.) — polskie organi- |e 


| 


W wydanej odezwie czytamy: 
„Nie chcemy wojny! Chcemy trwałego 
m 

„Pragniemy szczęśliwej młodości — nau- 
ki, pracy i radości życia”. 
„Niech żyje jedność młodzieży polskiej!” 
„Niech żyje braterstwo młodzieży całego 
jatal” A 
My, ludowcy PSL, w wielkie Święto Mło- 
żowe, życzymy im dalszej, owocnej pra- 
nad ugruntowaniem Polski Demokratycz- 
gej. wzdpszzć okrzyk -2 Niech Trie Polita 
Młodzież, walcząca o niezawisłość Polski, 
o zwycięstwo demokracji i budująca demo- 
krację w życiu Polski i świata. 


|FP-0DQGPOOODŁOONOESOPOPDWOTECELADDNA 


Samorzad Gromad Wiejskich 


imina podołać nie będzie w stanie, dopóki nie 
bedzie miała zapewnionych na to środków. 
W nielepszym położeniu znajdują się powie. 
towe i wojewódzkie związki samorządowe, 
utrzymujące się przeważnie z zapomóg pań: 
stwowych, 

W tym stanie rzeczy w sferach ustawodaw- 
czych zaczyna zwracać się coraz częściej uwa- 
ge na gromadę, jako współczynnik w wyko- 
nywaniu zadań samorządowych. Ale gromady 
nie od dziś już występowały w akcji samo- 
rzutnej na tym polu. Dobrowolne opodatka= 
wanie się wsi w pieniądzach, w naturze 
i świndczeniach „na budowę szkół i innych 


ognisk kultury ino addawna zjawiskiem, 
świadczącym © silnym odczuwaniu przez lud 
iej swych potrzeb. kulturalnych 


„ Ten odruch społeczny wsi wie 
nien jaj rozwinąć się do rozmiarów po- 
wszechności i być ujęty w odpowiednie ramy 
organizacyjne i programowe. 

Ta — podkreślam — dobrowolna akcja gro: 
mad musiałaby być związana, o ile chodzi 
o sprawy budowy szkól, z programem Sieci 
szkolnej i w uzgodnieniu z polityką gośpo- 
darczą gminy. _ 

Nie wszystkie jednak zadania, choćby naj- 
Bardziej dla gromady żywotne i mające naj- 


bardziej miejscowy charekter mogą być przez 
dyswynaniańą.. W dąłenta:do Wyż 


nego życie 
swogo rozwoju. 

W. celu uaktywnienia swego życia gromady 
muszą wznowić przerwaną przez wojnę orga- 
Miraa ustrojową 1 powołać da życia odpo- 
wiednie organu, 


Nasuwać się może tylko pytanie, jakie to 
obecnie mają być te organa? 

Według ustawodawstwa przedwojennego or: 
genami tymi były: w gromadach, mających 

owyżej mieszkańców — rady gromadz- 
kie. w mniejszych z$ gromadach — zebrania 
gromadzkie, przyczym tak rady, jak i zebrania 
romudzkie  dzinlały pod przewodnictwem 
oltysa. 

Ustawodawstwo roku 1944 ustanawiałąc no- 
we zasady reprezentacji samorządu, nie wpro- 
wadziło żadnych zmian: w ustroju gromadz- 
kim, nie powołało jednak rad gromadzkich. 
Wobec tega organemi uchwsłodawczymi 
wszystkich gromad mogą obecnie być tylko 
ania gromsdzkie, 

Ponieważ zobrania gromedzkie nie są orga- 
nami stałego działania, mogą do wykonywania 
swych uchwał powoly odpowiednie komi- 
sie, w szczególności zaś: gospodarczą, rolną. 


70). 

Z treścią tego rozporządzenia. fak również 

z podstawowymi, przepisami 

w iowej minnie ustrojn samorządu 

terytorialnego z dnia 25.11.1933 r. (Dz. U. 

p. Nr 35, poz. 204). winny. gromady, 
gólności: ich ka ie zapo- 


i i przypadko- 
je winno ogra- 

do powołenia najpierw. Komisj 
aby dobierała odpowiednich kandy- 


ją. chaotyczność 


yboru zebranie gromadzi 
e 


ricz! 
Mada, ki 


datów i przedstawiła ich zebraniu gromadzkie- 


mu do aprobaty 
Ząpóczę em tych prac organizacyj- 

nych gromady winny zająć się tylka te spo- 
ród n jednostki, które posiadając 
my calego ogółu, potrafilyby zorganizo- 
ycie gromadzkie i w nim brać udział, na 
gruncie wolnym od ścierających się antego- 
izmów partyjno-politycznych, — bowiem pra- 
ci społeczno-gospodarcza i ktlturalna na tym 
rnidrobniejszym odcinku Życia, publicznego, 
e tylka w- spo! i m 
wspólnej pracy, której 

st zaspokojenie wspólnych potrzeb ma- 


terialnych i duchowych obywateli, 
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Miesięczny kurs dla 
działaczy politycznych PSL 


Jednym z podstawowych zagadnień, stoję- 
cych przed partia, zwlaszcza partią naszą, jest 
przygotowanie zespołów ludzi do precy orga- 
nizacyjnej, polityczno"gospodarczej, czy spo- 
lecznej w terenie. Szość lat wojny, brak nor- 
malnego przyrostu młodzieży kończącej szko- 
ły, czy kursa oświetowe i niszczenie ludzi przez 
krwawego okupanta, wszystko to spowodowało, 
że czegokolwiek jąć się, odczuwa się brak lu- 
dzi odpowiednio wyszkolonych do pracy. Je- 
żeli się zważy jeszcze, żo samo życie niew 
kle poszerzylo nasze pot zwiększyło 
i stworzyło nowe konieczności zajmowania się 
takimi odcinkami pracy, których przed wojna 
partie nie podejmowały. Że życie to skompli- 
kowało nam warunki bytowania i w skutkach 
swych postawiło przed kierownictwem P, S, L. 
problemy szerokie szkolenia zespołów ludzi do 
długofalowej pracy. Wydzial Organizacyjny 
reszego ruchu, podjął więc prace zmi rzające 
do uruchomienia kursu miesięcznego dla dzia- 
łaczy organizacyjnych í politycznych. Dnia 
6 marca kurs toki rozpoczął swe prace. 
Na program kursu składają się zagadnienia 
ideologiczne i światopoglądowe Ruchu Ludo- 
wego, historia chłopów, zagadnienia społecz 
no-polityczńe i zawodowe, oraz socjologia śro- 
dowiska wiejskiego; zagadnienia oświaty i kul- 
tury w Polsce z uwzględnieniem kultury ludo- 
wej i reformy szkolnictwa wszelkich stopni; 
zagadnienia samorządowe, strukturalno-gospo- 
darcze, przemysłowe, $połeczno-aprowizacyjne, 
oraz kiermki przebudowy życia gospodarczego 
Polski współczesnej. Wreszcie zagadnienia 
organizacyjne i podstawy prawne działalności 
politycznej, oraz propagendowo-wychowawcze, 
wroszcie świetlicowe. p 
Kurs obejmował większość Zarządów Woje- 
wódzkich.  Trzydziestu jeden słuchaczy od pa- 
ru tygodni, razem ze swymi. prelegentami, roz- 
jatrirje wyrast jace z wykładów i dyskusji pro- 
Biemy, bierze udział w pracach piśmiennych 
i ankietach związanych z kursem, uczestniczy 
w świetlicach, udaje się na wycieczki po Sto: 
Hcy i do insłytycji oświatowych bierze udział 
w- imprezach towarzyskich, wreszcie korzysta 
z tego, co miasto dostarcza w postaci teatru, 
czy kina aby oderwać samego siebie od jedno- 
stojnego środowiska swej pracy na chwilę, 
i w skupieniu, dokonać wówsętrznego policze- 
nia. się z siłami, których wymaga współczesne 
życie i praca dla dobra kraju. Do pracy tej 
wykładowcy starają się bądź uzbroić słuchaczy 
w dodatkowe umiejętności, czy narzędzia pra- 
cy, niezbędne, zwlaszęza dzisiaj w teretie, 
Przedwcześnie byłoby robić na temat kursu 
jekieś horoskopy, choć možna wyrazić przeko- 
nanie, iż tempo prac w tych województwac!: 
które kurs obesłoły bnrdziej świadamie, mu” 
się ożywić i podnieść. 


Dzieci w Trawnikach 
dzieciom kieleckim 

Szkolne Koło P. C. K. w Trawnikach 
koło Lublina wzywa Koleżanki i Kole- 
gów wszystkich szkół do pojedynku w 
zbieraniu ofiar na rzecz dzieci w Kie- 
leckim, 

Równocześnie ofiarowuje komplecik 
dla jednego dziecka (palto, czapkę i za- 
rękawek), dwa sweterki, trzy czapki- 
kapuzy, jedne spodenki, dwie koszulki 
męskie, dwa staniczki, pięć sukienek, 
jedną bluzeczkę, jeden szalik i pięćset 
złotych gotówką. 

Prezes Koła (—) M. Flisfńska. 

Opiekunka Koła (—) Helena Antonie- 
Wicz 

*p. 0. Kierownik Szkoły (—) Jan Maj. 


Okradziony kurhan wezesnohistoryszny 


Zmalezisio zostawili Niemcy na Wawelu 

W dnin 22 b. m. w Muzeum Wojska w War: 
szawie odbyło się posiedzenie komisji, złożo- 
nej z ROEE Muzeum Wojska i 
Państw. Muzeum Archeologicznego. Zadaniem 
komisji było stwierdzenie stanu rewindyko- 
wanego, staraniem zarządu Muzeum Wojska, 
ciekawego znalezieka pochodzenia słowiań- 
|skięgo. którego wiek określany jest na 10-te 
stulecie. 
|. Sq to mianowicie szczątki ludzkie, odkopane 
w 1896 r. w kurhanie wczesho-historycznym 
w Tagańczy. 

W październiku 1989 r., eksponat został zra- 
bowany przez gestapowców. dr prof. Paul 
i dr, Petersena, którzy w sposób te 
ciwy hitlerowskim naukowcom, star; 


udowoñni pachnd: at A 
Szczątki rzywiezione z Wawelu, 

gdzie były w ciągu wojay przechowane. 
Zostaną one złożone w Państw. Muzeum 


archeologicznym, 
M rz ror 


ZAWIAROWHERIE 
Kiubu poselskiego PSL 


Prezydium Klubu Posłów P. S. L. za- 
Wwiadamia wszystkich kolegów posłów, 
w da'n 2 ky I i 
w lokala P. S; 
zebranie Klubu. 
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PROF. S. TURCZYNOWICZ 


Maszyna odciążeniem w pracy 


Dla wykonania jakiejś pracy muszą 
istnieć następujące warunki: najpierw 
musi powstać myśl o potrzebie wykona- 
nia pracy i decyzja wprowadzenia jej 
w życie, drugim warunkiem jest posia- 
danie odpowiedniego narzędzia i trze- 
cim posiadanie odpowiedniej siły. 

Pierwszy warunek zależy całkowicie 
od człowieka: on decyduje o potrzebie 
i o sposobach wykonania. Drugi waru- 
nek — posiadanie narzędzia także w 
znacznej części zależy od człowieka: on 
może narzędzie to znaleźć gotowe lub 
zrobić sobie, przyczem narzedzie to, w 
zależności od pracy, która ma być wy- 
konana, może być całkiem proste, albo 
nawet bardzo złożone — maszyna. Trze 
ci wreszcie warunek użycie odpo- 
wiedniej siły także zależy w znacznym 
stopniu od człowieka: czy ma on użyć 
własnej czy zwierzęcej siły, czy stwo- 
rzyć do celu postawionego sobie silnik 
(motor). 

Widzimy przeto, że najważniejszym 
czynnikiem przy wykonywaniu wszel- 
kiego rodzaju prac jest zawsze człowiek; 
czy więc patrzymy na człowieka, jak na 
istotę uduchowioną dążącą do wyższych 
celów, czy też jak na ogniwo łańcucha 
stworzeń pracujących dla polepszenia 
swego bytu, musimy zawsze pamiętać, 
żeby gó nie przeciążać nadmierną pra- 
cą skracającą życie. 

Przemysł pracuje maszynami od da- 
wien dawna i ulepsza je coraz więcej: 
fabryka tkacka na przykład, dzięki ma- 
Bo. może wyrobić w ciągu dnia 
tyle płótna ile dawniej wiele kobiet mo- 
gło wyrobić w cięgu wielu miesięcy. 

Wie$ ma takže swoje narzędzia i swo 
je maszyny, jednak nie wszystkie one 
mogą znaleźć szersze zastosowanie, a do 
niektórych prac jeszcze nie wynalezio- 
no zupelnie odpowiednich maszyn: a 
więc na przykład dotąd nie wynalezio- 
no dobrze i sprawnie działającej ma- 
szyny do pracy, zabierającej corocznie 
milionom chłopów dużo czasu — do 
rozstrząsania obornika, 

Przyczyn powolnego rozpowszechnia- 
nia się maszyn i narzędzi rolniczych jest 
wiele. Pierwsza przyczyna to w wielu 
wypadkach nieoplacalność stosowania 
maszyny. Przykładem tego może posłu- 
zone wynaleziona w An- 
glif(w końcu osiemnastego wieku) žni- 
wiarka nie zainteresowała rolników an- 
gielskich, bo z biednej Irlandii przyjeż- 
dżało do Anglii tylu robotników, że recz- 
na praca była bardzo tania; dopiero 
w, kilkanaście lat potem, kiedy skutkiem 
strasznego  nieurodzaju ziemniaków 
w Irlandii wymarło tam mnóstwo ludzi 
i prócz tego wielu Irlandczyków wywe* 
drowało za chlebem do Ameryki, robo- 
cizna w Anglii bardzo podrożała i rolni- 
cy przypomnieli sobie o żniwiarce i ogło- 
sili konkurs na zbudowanie najlepszej 
maszyny żniwnej. 

Przyczyną szerszego stosowania ma- 
szyn w przemyśle, niż w rolnictwie jest 
między innymi ta, że wiele maszyn 
w przemyśle może być prostej konstruk- 
cji bo są umieszczone na stałe w jednym 
miejscu. Maszyny rolnicze z nielicznymi 
wyjątkami muszą wykonywać pracę 
i posuwać się naprzód. Oprócz tego ma- 
szyny w przemyślę pracują stale w jed- 
nakowych warunkach, a w rolnictwie 
warunki pracy są bardzo zmienne: jedne 
pola są płaskie inne pagórkowate, jed- 
ne poziome inne ze spadkami i to bar- 
dzo różnymi, tak, że maszyna posuwająca 
się pod górę musi pracować inaczej niż 
zsuwająca się w dól; jedno pole jest su- 
che, inne wilgotne, jedno ma ksztalt 
prawie kwadratowy inne ciągnie się na 
długości kilkuset metrów, mając szero- 
kość ki! metrów; raz maszyna żniwna 
ma do czynienia,ze zbożem czystym, 
stojacym innym razem z zachwaszczo- 
nym lub cześciowo wyłożonym, a mar 
szyna siewna ma wysiewać raz ziarna 
małe innym razem duże i t. d. 

Ź powyższych przykładów widać, jak 
trudne zadanie ma konstruktor mi 
rolniczych, 


bryka chciała wyra maszyny prz 
stosowane do każdego z tych różnych 


warunków, to musiałaby wyyrabiać wie- 
le ich rodzajów w małych ilościach, 
a wtedy kosztowałyby one drogo, przez 
co nie znalazłyby nabywców. 

Zresztą wiele maszyn w ogóle nie na- 
daje się dla drobnej własności, zadaniem 
bowiem maszyn rolniczych początkowo 
było obniżenie kosztów produkcji i 
zwiększanie obszarów WRO WYCH p y 
niezwiększaniu ilości robotników. Póź 
niej do tych przyczyn przyłączył się 
wzrost płac robotników rolnych, spowo- 
dowany ucieczką ze wsi do miast i prze- 


Mgr FRANCISZEK ĆWIKOWSKI 


mysłu, gdzie chłopi znajdowali lepsze 
warunki życia niż na wsi. p 

Proste narzędzia jak ulepszone plugi, 
brony i t, p. służyły naturalnie i chlo- 
pom, ale były to narzędzia mające na 
celu lepsze wykonanie pracy, nie zaś za- 
stąpienie pracy ludzkiej pracą mecha- 
niczną. A to jest konieczne. 

Praca jest obowiązkiem każdego czło- 
wieka, ale nie powinna być nadmierna, 
gdyż wtedy odbiera ona siły, skraca ży- 
cie, robi człowieka niecierpliwym przez 
co i w rodzinach wybuchają kłótnie, 


Nieco cyfr o Dolnym 


Jeszcze warczały motory bombow- 
ców, grały armaty i szałały pożary a 
już na oswobodzony Dolny Śląsk cięg- 
nęli pierwsi pionierzy polscy, by tę pra- 
starą ziemię piastowską z powrotem ale 
teraz na zawsze — wziąć we władanie 
polskie. — W tym pochodzie na Zachód 
nie było przeszkód, które potrafilyby 
złamać wole Narodu polskiego, — wolę, 
która mówiła — Śląsk Dolny musi być 
nasz. Dobiega prawie rok od tej chwili 
— nie od rzeczy więc będzie zastano- 
wić się dziś i popatrzyć o ile repoloni- 
zacja Że ziem w tak krótkim okresie 
postąpiła naprzód. Bo dokonano dzieła 
wielkiego — mamy powiaty, w których 
niemcy stanowią już w:tej chwili zniko- 
mą mniejszość. Na 152.000 gospodar 
stw rolnych niżej 50 ha. powierzchni, 
już 109.000 zajętych przez rodziny 

olskie — reszta zarezerwowana dla po- 
laków z Jugosławii, z Saksonii i Szwaj- 
carii, tak, że faktycznie wolnych jest o- 
becnie jeszcze tylko 5.000. Aby zaspo- 
koić głód ziemi i pomieścić napływają- 
ce rzesze repatriantów z za Buga i głębi 
Rosji, trzeba jak najszybciej przystą- 
pe do zagospodarowania około pół mi- 
iona. ha. ziemi, z majątków będących 
dziś w. zarzadzie Urzędów Ziemskich. 
Wieś Dolno-Śląska, mam na myśli gospo 
darstwa do 50 ha., jest już w 95% obię- 
ta przez chłopa polskiego. Niemcy, któ- 
rzy zostali na gospodarstwach, ale już 
nie jako właściciele a robotnicy — cze- 
kają na wysiedlenie. Są w tej chwili tyl- 
ko ciężarem wsi. E 3 

W miastach dolnośląskich sytuacja 
wygląda podobnie. Nasilanie miast ele- 
mentem polskim odbywa się nieco por 
wolnie, a przyczyną tego znaczniejsze 
zniszczenie miast, niż wsi w czasie dzia- 
lań wojennych. Stolica Dolnego Śląska 
Wrocław, które mogłoby przyjąć w nor- 
malnych warunkach ponad 600.000 
ludzi, zniszczone tak, że cyfra 150.000 
mieszkańców jest nawet stosunkowo 
wysoka do warunków mieszkaniowych 
miasta. Nic też dziwnego, że chłonność 
Dolnego Śląska odbiega od chłonność 
przedwojennej. Miejmy jednak nadzi 
jẹ, że jak nie zrażały elementu polskie- 
go naprawdę ciężkie warunki, na jakie 
napotykał przy osiedlaniu się na Śląsku 


CZESŁAW PONIECKI 


Trzeba wą 


Żyjemy pod znakiem wiosennej akcji 


siewnej. Zainteresowane ministerstwa, 
urzędy wojewódzkie, starostwa i po- 
szczególni gospodarze starają się, by jak 
najwięcej ziemi zostało obsiane. Akcja 
siewna, nabrała dla nas szczególnego 
znaczenia, albowiem od tego, ile ziemi 
uda się nam w najbliższym okresie ob- 
siać, będzie zależała sytuacja aprowiza- 
cyjna w roku następnym. 

Każdy chłop chce obsiać i obsadzić, 
każdy j zagon i robi wszystko, co jest 
mocy, by plony były jaknajwięk= 
sze. Trudność polega na tym, że na te- 
renach przydziałowych i ziemiach no- 
wych nie ma zboża na zasiew, i nie ma 
czym ziemi uprawić, To też zapowie- 
dziana pomoc rządową w formie zboża 
nego, traktorów i siły pociągowej, 
ymienionych terenach przy- 
m uznaniem. Musimy zrobić 


wszystko, by pomoc ta dotarła na wieś 


w okresie początkowym tak i zniszcze- 
nia nie będą przeszkodą do szybkiej od- 


DES któraby pozwoliła na takie, a 
nawet lepsze, niż przez Niemców wyko- 
rzystanie wszelkich bogactw naturalnych 
Dolnego Śląska. Jeżeli praca odbudowy 
pójdzie w tym tępie co repolonizacja 
1 _ Bolesławiec 74 411 
2 Brzeg 69 488 
3 Bystrzyca 56 346 
4 Głogów w Śl. 95 888 
5 Góra 89 989 
6 Jawor 59,048 
T Jel. Góra m. 35 424 
8 Jel. Góra p. 80 164 
9 Kamieniogóra 48 043 
10 ladzko 125 169 
11 Kożuchów 54318 
12 Lignica m. 83701 
18 Lignica p. 41 655 
14 bañ 72832 
15 Lubień 41 449 
16 Lwówek 68 524 
17 Milicz 48577 
18 Namysłów 82 488 
19 Olawa 58 160 
20 Oleśnica 12.929 
21 Rychbach 85 468 
22 Środa 56991 
28 Strzelin 57551 
24 swidnica m., 29 069 
25 świdnica p. 94877 
26 Szprotawa, 41 411 
27 Syców 27.562 
28 Trzebnica 54 362 
29 Wałbrzych p. 117 822 
80 Wałbrzych m. 64 027 
81 Wołów 65 741 
32 Wrocław m, 680 041 
88 Wrocław p, 108 911 
34 Ząbkowice 75 892. 
35 Zgorzelice 70.000 
86 Złotoria 10 286 
37 Zegan 56.354 
88 Żuraw 175.000 
Razem 3 088 408 
Nie trzeba być wtajemniczonym, by 
na pierwszy rzut oka nie spostrzec, że 
tylko powiaty niezniszczone są dziś za- 
ludnione ponad 100% w stosunku do 
przedwojny. Wyjaśnić w końcu wypa- 
da, że statystyka nie uwzględnia w ru- 
bryce podającej ilość ludności polskiej 
jeszcze tego elementu, który został re- 
polonizowany, tj. uzyskał obecnie oby- 


w porę i aby zboże rozdzielono sprawie- 
dliwie i w dostatecznych ilościach. 

Na uboczu akcji siewnej, pragnę zwró- 
cić uwagę na zagadnienie napozór bla- 
hę, ale.w terenach przyczółkowych i in- 
nych zniszczonych przez wojnę stało się 
ono problemem tak samo ważnym jak 
akcja siewna. Trzeba wypowiedzieć zde- 
cydowaną wojnę myszom. 

Może mi ktoś postawić zarzut, że prze- 
sadzam, bo cóż złego, może zrobić takie 
małe stworzonko! Przecież myszy są nie 
od dziś i świat się nie zawalił. Niestety, 
w powiatach przyczółkowych, zagadnie- 
nie gryzoni wcale nie wygląda tak pro- 
sto, jak by się to komuś mogło wyda- 
wać. 

Na skutek działań wojennych i zami- 
nowania pół, zboże nie zostalo sprząt- 
nięte. W pozostawionym na polach zbo- 
żu rozmnożyła się tak fantastyczna ilość 
myszy, że w ubieglym roku, zniszczyły 
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a poza tym prócz, AŻ ać pracy czło- 
wiek ma inny obowiązek — dążenie do 
wznoszenia się na wyższy stopień kultu- 
ry, dokształcania się, żeby móc praco- 
wać wydatniej i nie tylko dla siebie 
lecz i dla innych; zresztą właśnie możli- 
wością doskonalenia się odróżnia się 
człowiek od zwierzęcia. Doskonalenie się 
Jest możliwe tylko wtedy kiedy człowie- 
kowi pozostaje po spełnieniu, co do 
niego należy, dosyć wolnego czasu; 
chłop zaś a zwłaszcza żona są tak prze- 
ciążeni pracą od świtu do wieczora, że 
ani sił ani czasu nie mają na zajęcie sie 
czymkolwiek innym. To też głównym 
R stosowania maszyn w drobnych 
gospodarstwach jest odciążenie rodzi- 
ny chłopskiej, 


Śląsku 


— za kilka lat nie zobaczymy na Śląsku 
śladów Na 
By nie być golosłownym przytoczi 
poniżej stan* ludnościowy wojew. dol- 
narakioga w obecnych jego granicach 
[tear z 10.11.46 r.): Ą 


STAW ZALUDNIENIA na 10 lutego 1946 r. 
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24,0 43,1 67,1 = 
watelstwo polskie. Jak widać z zesta- 
wienia wyniki osadnictwa wspaniałe, 
przeczą one wszelkim bredniom rozsie- 
wanym przez jednostki nieobliczalne o 
ewentualnej utracie przez nas choćby 
części Ziem Odzyskanych. Jest nas tu 
taka liczba, której nikt już stąd usunąć 
nie zdoła. 
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powiedzieć wojnę mayszormm 


chłopi nie sprzątneli tego co wsieli. Jan- 
kowski Michał we wsi Piórków Górny 
pow. Opatów, wsiał 25 kilogramów ja 
rej pszenicy, a sprzątnął zaledwie TO kg. 
Takich przykładów możnaby mnożyć 
wiele. Kielecka Izba Rolnicza stwierdza, 
że na jednym metrze kw. można naliczyć 
niekiedy do 12-tu czynnych gniazd my- 


sich. 

W pe stopnickim, chłopi rozko- 
pywali mysie gniazda i z nich wydoby- 
wali ziarno na wyżywienie swych ro- 
dzin. 

Wszystkie dotychczasowe trutki nie 
pomagają. Trzeba przysłać na te tereny 
zarazki tyfusu mysiego. 

Bijemy z tego miejsca jeszcze raż na 
alarm, że myszom trzeba wypowiedzieć 
zdecydowana walkę. Albowiem powiaty 
przyczólkowe w kielecc: e stoja da. 
lej przed pytaniem, czy i w tym roku 
wysiłek chlopów, ma być zniszczony 


one plony do tego stopnia, że często 


przez gryzonie. 
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ZJAZD NACZELNIKÓW 
WYDZIAŁÓW URZADZEŃ ROLNYCH 


W dniach 14 — 18 marca r. b. odbył się 
w. Ministerstwie Rolnictwa i Reform Ralnych 
Zjazd Naczelników Wydziałów Urządzeń Rol- 
nych, Wydzislów Techniczno - Pomiarowych 
oraz Inspektorów Zabudowy Osiedli Wiejskich, 
celem omówienia najpilniejszych spraw, zwią 
zanych z przebudową ustroju rolnego W pro- 
gramie prac na r. b 

Zjazd otworzył Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych ob. Wicepremier St. Mikoiajczyk 
w towarzystwie ob. wiceministra St. Bieńka, 

szając krótkie przemówienie na temat 
awowych zagadnień Stojących przed ne- 
mi w dziale urządzeń rolnych, na tle ogólnych 
zmien strukturalnych naszego Państwa po 
wojnie: 


dniowe obrady pod przewodnictwem 
Dyrektora Departamentu Przebud i 


t stroju 
Rolnego inż. Adema Szczerby, daly na pod 
stawie sprawozdań przejrzysty lego 


ogromu prac, które wykonah 
od czasu swego res 
obecnej oraz trudności 
dy w działakióści s bezpośrednio po za 
kończeniu działań wojennych. 

Referaty opracowane i wygłoszone przez 
zawiei Departamentu Przebudowy 

roju Rolnego ujeły całokształt zagadnień, 
zanych z relormą rolną oraz potrzebami 
mi odbudowującej się po wojnie wsi 

Sprawy parcelacji, osadnictwa, scalenia, od- 
budowy zniszczonych osiedli wiejskich oraz 
zagadnienia technicznego wykonania tych za- 
mierzeń były tematem szczegółowych omawia 
1 dyskusji w poszczególnych Komisjach, jak 
i obradach ogólnych. 

Uczestnicy Zjazdu odbyli w niedzielę, 17 
b. m, wycieczkę do wsi Piaseczna, pow. gró- 
jeckiego, celem zwiedzenia przykładowego pla- 
nu zabudowy wsj w realizacji. 

Zjazd. zakończył się w dniu 18 b. m. podsu- 
mowaniem przez rektora Departamentu 
Przebudowy  Ustreju Rolnego najważniejszych 
Sgadnień poruszanych w;obradach i którymi są: 

1. zakończenie prac parcelacyjnych w związ- 
ku z reformą rolną na podstawie dekretu z dnia 
6.IX.1944 r., 

2. regulacja i odbudowa gospodarstw znisz- 
czonych przez działania wojenne, 

. osadnictwo na Ziemiach Odzyskanych. 


SYTUACJA POWODZIOWA 
NA TERENIE WOJ. POMORSKIEGO 


Trwający od 15 lutego r. b. zator lodowy 
powoduje w dalszym ciągu groźbę rozerwania 
wałów wiślanych, zniszczenia mostu w Chełm 
nie i wielu innych szkód. 

Niewiele pomaga wytężona akcja wojska, sa- 
molotów, moździerzy, wyłamywania rynny przy 
pomocy ladunków wybuchowych. Zator trwa, 
powodując niespotykane lat wysokie 
stany wód. Obecnie wskutek trzeciej, licząc 
od początku zatoru, kulminacji fali powodzio: 
wiej, spodziewanej około 25 b. m. istnieje mo- 
żliwość katastrofy wskutek przepracowania wa- 
łów, które znajdując się pod największym na- 
porem wody od 5 tygodni, nasiąkły wodą, jak 
gąbka, powodując przesięki i nicbezpieczeń 
stwo rozpłynięcia się. Sytuację pogarsza znisz- 
czenie wałów wskutek dynamicznego działania 
ledów podczas ich pochodu i tworzenia się za- 
toru, przez co zostały uszkodzone skarpy we- 
wnętrzne niszczone w dalszym ciągu przez nurt 
wody płynęcej na pewnych odcin wch z boku 
masy: lodowej, Pod satoytał WAMI: 

Wody własne nizin, chronionych przez wa- 
ty, nie mogąc odpłyngć do Wisły. w ciągu tak 
dhigiago czasu, podtapiają wsie i drogi komu- 
nikacyjne, co osłabia akcję ewnkuacyjną i utru- 
dnia dowóz materiałów potrzebnych do napra- 
wy wałów. 

Wytężona akcja trwa dzień i noc. Zawdzię- 
czając ofiarnej pracy miejscowej ludności, 
władz i urzędów, wały jeszcze się trzymają. 


KONTRAKTOWANIE RURAKÓW CUKRO- 
WYCH 


urzędy ziemskie, 
aż do chwili 
jakie napotvkały ur: 


Rozpoczęto się kontraktowanie uprawy bura- 
ków cukrowych na rok bieżący. W stosunku do 
roku ubiegłego warunki są korzystniejsze dla 
rolnictwa o pół kg. cukru na każdy kwintal do- 
starczonych buraków. Zapewnione są również 
pewne ilości nawozów sztucznych, czego w u- 
biegiym roku nie było, = £ 


zególnie tam, 


źliwa, 


buraków, « 
jest zbył uc 
~ W związku z włączeniem da Polski ziem no- 

W związku z włączeniem do Polski ziem no- 
wych uzyskaliśmy możliwość zajęcia pierwsze- 
go miejsca w Europie w zakresie produkci cu- 
Kru buraczarego i o zdobycie lego miejsca na- 
leży pokusić się wcześnie. Przed*wojną przo- 
dowały w tej dziedzinie folwarki, obecnie glów- 
nym producentem będzie drobny rolnik, zdo- 
bywający przez praktykę niezbędną umiejęt- 
ność w nowej dla' wielu dziedzinie gospodarki. 

Produkcję tę warto podjąć nie tylko ze wzlę- 
du na cukier, tak cenny obecnie środek odżyw- 
czy, ale i że względu na bardzo cenne dla by-, 
dta liście | wyftoki oraz ze wzęlędu na dodatni|| 
wpływ udanych buraków na kulturę roli. 

Doża produkcja buraków, te duże plony w 
rolnictwie wogóle. Duża produkcja buraków, 
to dużo cukru w kraju, lepsze ołżywianie dzie- 


Z DUŻEJ BURZY... | 


W „Chłopskiej Drodze" z dn, 3 marca r. b. 
podana jest notatka treści następującej: 
Ostateczna likwidacja majątków 
pow. Płock, w styczniu 1946 r. 
„W dniu 28 stycznia b. r. odbyło się zebran'e 
Zarządu Powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na którym była omawiana sprawa 
likwidacji resztówek i inwentarza- martwego, 
znajdującego się na tych tesztówkach. 


wszyscy członkowie zarządu, postatowioni 
reszłówki, które nie nadają się pod kulturę rol- 
ną, a więc są nierentowne — trzeba oddać 
działkowcom; 2) wszystkie budynki, nie nada- 
j do dalszego użytku, a znajdujące się na 
öwkach — komisyjnie. sprzedać parcelan- 
tom i obciążyć ich karty nadawcze: 3) wszyst- 
kie narzędzia rolne, nie przyjęte przez spół- 
dzielnie gminne Zw. S. Chł, a ktore są zby- 
teczna nar Ośrodkach Kultury rolnej — również 
komisyjnie oszacować ; w takim stanie, w ja- 
kim się znajdują przydzielić działkowcom na 
skrypt dłuższy”. > 

Tyle starań, zabiegów i wysiłków o zdoby- 
cie reszłówek dla celów społecznych, a teraz, 
gdy wypada je zagospodarować, to zbrakło o- 
choty i odwagi, by wziąć się do pracy. Cieka- 
wi jesteśmy, jakie to resztówki „nie nadają 
się pod kulturę rolna, a więc są nierentowne'”, 

Poco tyle szumu — zwrócić je poprostu Fun- 
duszowi Ziemi na uzupełnienie zbył drobnych 
parcel. 


WRZEŚNIA I WŁOSTÓW 


W wyniku działań wojennych zniszczone 20- 
stały cukrowńie we Wrześni i Włostowie (pow. 
sandomierski), położone w dobrych rejonach 
buraczanych, Zainteresowani rolnicy okolicze 
ni podjęli starania o odbudowę tych cukrowni, 
ze względu na wielką wartość tego przemysłu 
cukrowniczego dłu ogólnej gospodarki rolnej. 
Sprawa odbudowy cukrowni we Wrześni we- 
szła zdaje się na dobrą drogę, ponieważ udało 
się zjednać dla tej sprawy wszystkie czynniki 
rządowe, samorządowe, społeczne i polityczni 
Zamierzone jest przeniesienie do Wrzedni je- 
dnej z pogranicznych cukrowni dolno-śląskich. 

Byłoby wskazane podjęcie żywsrych starań 
i w Sandomiersko-Opatowskim dla odbudowy 
cukrowni we Włostowie, Wprawdzie teren 
tamteszy musi narazie główny wysiłek skupić 
na odbudowie zniszczonych osiędli ludzkich, 
ale szczęśliwa część rejonu wcześnie winna za: 
cząć starania o odrodzenie cennej placówki 
przemysłowej, 

Warunki glebowe aż proszą się o uprawę bu- 
raka, a Częstocice są zbyt odległe. 


Z ŁODZI I OKOLIC - 


Ogrodnicy skupieni w okolicach Łodzi, czy 
nią usilne zabiegi o rozwinięcie. tej gałęzi go 
spodarstwa rodowego w bezpośrednim są: 
siedztwie największego obecnie ośrodka miej- 
skiego i skarżą się na A NE zro~ 


zumienia dla swych poczyna Wiele dawnych 
poniemieckich gospodarstw Warzywnych zna- 
lazło się obecnie w rękach osób, nie mających 
nie wspólnego z intensywną gospodarką ogro- 
dniczą, a nawet wogóle z ziemią. Byli i są pri 
cownikami miejskimi (tramwajarze, dorożkarz: 
sktywiści) wyzyskali sprzyjające okolicztości, 
by stać się posiadaczami rolnymi, ale bynaj- 
mniej nie zamierzają przyłożyć się do mozol- 
nej pracy, niezbędnej na roli wogóle, a w go- 
spodarstwie w szczególności. 

A Łodzi należy się dostatek warzyw i owo- 
ców, które zawsze przywożono ż odległych te- 


TAJNE DOKUMENTY NIEMIECKIE 
odkryto w archiwum szczecińskim 


leziono ostatnio szereg tajnych akt niemiec- 
kich z pieczęciami „Geheimes Staatarchiv Pu- 
blikątionstelle nur für Dientsgebrauch!” Jest 
to zbiór wydawnictw, dotyczących Polski 
Gzechosłowacji w okresie. pierwszej i drugi 
wojny światowej, jak również w okresie mię- 
dzywojennym. M. innymi znajdują się tam 
niemieckie tłumaczeniż publikacji polskich, 
zęcych się do udziału Pomorza w walce 
Polski o niepodległość, udziału społeczeństwa 
wielkopolskiego w powstaniu 1918 19 wraz 
ze spisami nazwisk patriotów polskich w po- 
m oraz licźne artykuły prasy podziem- 
nej w Polsce z okresu ostatniej okupacji, 


W posiadaniu Archiwum znajduje się rów- 


l 
Po ożywionej dyskusji, w której zabierali głos 
Í 1 


RÓŻNE WIADOMOŚCI. 


W Archiwum Państwowym w Szezecinie zna- |objęła przeszło 100.000 osób narodowości nie- 


renów, a które mogłyby być uprawiane w naj- 
bliższej okolicy. Wpłynęłoby to również nie- 
zmiernie dodatnio i na produkcję ogródków 
aziałkowych, w których łodzianie znaleźliby 
nie tylko miłe odprężenie po wielkomiejskim 
chaosie, ale i cenny zasiłek dla swoich kuchni, 
domowych. 


PREMIOWANIE ŚWIADCZEŃ W ZBOŻU 
ustaje z dniem 1 kwietnia 


Premiowanie w gotówce obowiązkowych do- 
staw zbóż odbywać się będzie tylko da 1 kwie- 
tnia r. b.; termin ten nie będzie przedłużony. 

Wszyscy rolnicy, którzy dotychczas nie wy 
konali w całości obowiązujących dostaw zbóż, 
winni je przyśpieszyć we wlasnym interesie, 
ponieważ za dostawy, wykonane po I. IV r. b. | 
premie gotówkowe nie będą wypłacana i za- | 
leglości będą ściągane przymusowo po cenach 
urzędowych. 


PRZEMYSŁOWE W 
SPÓŁDZIELNI 


W. pierwszej linii młyny i przetwory owocowe | 

Pod przewodnictwem posła Chadaja odbyło 
się posiedzenie Komisji Spółdzielczości, Apro- 
wizacji i Handlu K: R. Nọ, w którym wzięli | 
udział min. Sztachelski, wicemin,  Nowiński, | 
przedstawiciele Min. Przemysłu, CUP-n i wie- 
lu posłów z poza Komisji. 

Po roferacie posła Dominki, i dłuższej dy- 

skusji Komisja uchwaliła główne wytyczne co 
do zasad przekazywania spółdzielczości przed- 
siębiorstw przemysłowych, przejętych przez 
państwo na zasadzie ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu. Spółdzielczość będzie przejmowała 
przeznaczone dla niej w ustawie gałęzie prze- 
mysłu — stopniowo. 
Niezależnie od podatków i normalnej tenuty 
dzierżawnej spółdzielczość będzie przekazywa- 
ła część swoich nadwyżek planowych na ogólne 
cele inwestycyjne państwa, —_ - 
Spółdzielczość domaga się od' władz pań- 
stwowych, aby przede wszystkim przekazane 
jej zostały: przemysł młynarski, kawowy oraz 
przemysł przetwórstwa owocowego i cukier- 
ków. W sprawie kolejności przekazywania ga- 
lezi przemysłu toczą się jeszcze pertraktacje 
na terenie Ministerstwa Aprowizacji. 


WALKA Z NOSACIZNĄ 


Wobec stwierdzenia nosacizny u koni na te- 
renie kilku powiatów województw zachodnich, 
Min, rolnictwa i reform rolnych poleciło urzę- 
dom wojewódzkim wydanie zarządzeń opar- 
tych na obowiązujących przepisach o zwalcza- 
niu nosacizny. 

Próby krwi koni do badań, należy wysyłać 
zi województw: Pomorze Zachodnie, woj. 
Giłańskie, Okręg Mazurski; woj. Pomorskie, 
Warszàwskie, Lubelskie, Białostockie, Łódzkie, 
m, st, Warszawy i m. Łodzi — do Państw. In- 
stytułu Weterynaryjnego w Puławach. Z po- 
zostałych województw — do Wojew. Zakładu 
Higieny Weterynaryjnej w Krakowie, 


PROJEKTY BUDOWY NOWEJ HUTY 


Konieczność daleko potuniętego zwiększenia 
produkcji hutnicze, skłoniła do opracowania 
wstępnego projektu budowy. nowej wielkiej hu- 
ty surowcowej, któraby dostarczała surowców 
čla hut przetwórczych i przemysłu metalowego. 
Huta powinna być położona w ten sposób, aby 
Posiadała dogodne połaczenia komunikacyjne 
zarówno jeżeli chodzi o dowóz podstawowych 
surowców, to jest rudy, węgla i topników oraz 
6 zbyt produktów gotowych. Huta ma być do- 
stosowana do ostatnich wymagań vechnicznych, 
stawianych tego rodzaju zakładom. 


ZAKŁADY RĘKACH 


DROGĄ MORSKA DO „VATERLANDU” 
skadnych od dnia 20 lutego do 22 marca r. b. 


mięckiej. 

W dniu 25 b. m. zostanie uruchomiony trze- 
ci pociąg z Dolnego Śląska, a od 1 kwistnia 
czwarty. Jeszcze w kwietniu rozpocznie się 
repatriowanie ludności niemieckiej drogą mor- 
ską, ca znacznie wzmoże nasilenie całej akcji. 


POLACY ZE SZWAJCARII 
WRACAJĄ DO KRAJU 

| Do Dziedzic przyjechał piąty transport Po- 
laków ze Szwajcarii, złożony % 146 osób, żoł- 
nierzy i. cywilnych. W transporcie znajdowały 
się wagony, zawierające środki opatrunkowe, 
medykamenty i sprzęt sanitarny. Konwój po- 
ciągu złożony był z oficerów i żołnierzy szwaj- 
carskich. 


nież kompletny zbiór wszystkich publikacji 
emigracyjnej prasy polskiej wydanych w la- 
tach 1989 — 1944. 


W administracji Wysziatu Prasy i Propagandy PSL w Warszawie, Aleja Je- 
rozolimskie 85 oraz w „Księgarni Ludowej“ W-wa Marszałkowska 150 


JEST DO NABYCIA 


»Kalendarz Ludowca« 
na 1946 rok 


aj gy produkt w wymienie międzynarodo.| raz. wszystkie dotychczasowe wydawnictwa. Polskiego Stronnictwa Ludowego 


Na punkcie rtapowym PUR odbył się wspól- 
ny obiad dla gości szwajcarskich i repatrian- 
tów. 


Akcja repatriacyjna Niemców z Ziem Odzy- | d: 


Ku odrodzeniu hodowli pomorskiej 


Pod powyższym tytułem wyszła z druku bro- 
szura Pomorskiej Izby Rolniczej, opracowana 
przez Maksymiliana Szczepańskiego i jest do 
nabycia w tej Izbie w Toruniu, ul. Klonowicza 
19 po 60 zł. za egzemplarz. 

Poniżej podajemy wyjątki z przedmowy de 
tej broszury, zamieszczonej przez zastępcę dy- 
rektora tej Izby inż, Wojciecha Serczyka. 

„Przeszło pięć lat trwająca niemięcka okupa- 
cja ziemi pomorskiej z początkiem 1945 roku 
toczące się na niej boje i przemarsze wojsk, 


| dokonały olbrzymich zniszczeń we wszystkich 


y 
gałęziach życia gospodarczego Pomorza. Jak 
zwykle w takich wypadkach dziejowych, naj- 
więcej ucierpiało rolnictwo. Cofający się oku- 
pant uprowadził prawie wszystkie konie, jak 
również chciał uprowadzić inne zwierzęta go- 
spodarskie, które pędzone zimą, a wyrwane z 
ciepłych pomieszczeń słajennych, w drodze w 
dużej ilości ginęły, względnie uległy przezię- 
bieniu i tym samym stały się bardziej podatne 
na grasująe zawsze w czasie wojny choroby za- 
kaźnie, 

Nic też dziwnego, że pogłowie zwierząt go- 
spodarskich uległo poważnemu zmniejszeniu, 
które w porównaniu do lat przedwojennych wy- 
raża się cyfrą od 57 do 90 proc. ubytku, w za- 
leżności od poszczególnych gatunków zwierząt 
gospodarskich, Taki stan rzeczy postawił rol- 
nictwo pomorskie w niezmiernie trudnych wa- 
runkach gospodarowania, 

Brak inwentarzy, w szczególności zaś siły 
gociągowej, powoduje gwałtowne obniżan e się 
poziomu gospodarczego rolnictwa pomorskiego, 
które przed wojną wysuwało się na pierwsze 
miejsce, tak pod względem ilościowym, jak. i 
jakościowym w produkcji rolniczej Polski, 

W szczególności jeśli chodzi o produkcję ho- 
dowlaną i z tym związany przemysł spożywczy, 
jak mleczarnie, serownie, bekoniarnie itp., Po- 
morze stało na pierwszym miejscu, tak pod 
względem zaopatrywania rynku wewnętrznego, 
jak również w eksporcie zagranicznym. 

Dziś sprawy te stoją zupełnie inaczej i trze- 
ba długich lat pracy, aby produkcja rolnicza 
Pomorza wróciła do stanu przedwojennego, 

Nad tymi zagadnieniami, które są podstawą 
bytu nie tylko jednej warstwy społecznej — 
rolnictwa, lecz także robotnika i inteligenta 
pracującego, nie można przejść do porządku 
dziennego. I dobrze się stało, że Pomorska lz- 
ba Rolnicza ogłasza drukiem swój program dzin- 
łania na odcinku hodowlanym. Mam nadzieję, 
że program fen stanie się początkiem odbudo- 
wy, produkcji hodowlanej Pomorza. 

Praca ta; którą Izba Rolnicza zaakceptował, 
winna słać się drogowskazem | dla wszystkich 
EE sa i producentów! zwierząt gospodat* 
skich. 

Znaleźć ona się winna w rękach nauczycieli 
szkół rolniczych, przygotowujących młodzież 
wiejską do zawodu’ rolniczego, w rękach in- 
struktorów i działaczy społecznych, wsiowych, 
jak również zaznajomić się z nią winni kie- 
rownicy insłytucyj społeczno-rolniczych i fo- 
spodarczych, a przede wszystkim administrato- 
rzy majątków państwowych, którzy w usiło- 
waniach nad podniesieniem hodowli — w myśl 
programu Izby — niepoślednie moją wyznaczo- 
ne miejsce, 

Praca ta określa ściśle kierunki hodowlane, 
ustala rasy, a w rasie typ, który zgodnie z dłu- 
goletnim doświadczeniem  specjalistów-hodow- 
ców, uznany został jako. najbardziej odpowiedni 
dla warunków pomorskich. 

Należy podkreślić, że program, opracowany 
przez Autora, uwzględnia zmiany ustrojowe w. 
strukturze. mgrarnej Pomorza, stwierdza, że 
chłop, jeśli nie będzie hodowcą z Bożej łaski, 
te misi słać się producentem świadomym i że 
podstawą jego dobrobytu, najlepszym wynagro- 
zeniem za mózolną i trudna pracę, będzie pro- 
wadzona przez niego wysokowartościowa pro- 
dukcja zwierząt gospodarskich. 

Wiedzieć co robić i iak robić, to już połowa 
mającej się wykonać pracy, 

Tak też traktować należy prace naczelnika 
Szczepańskiego, którą izba Rolnicza oddaje w 
ręce szerokich warstw rolniczych, celem za- 
znajomienia z czekającym ich ciężkim i mozol- 
nym zadaniem, Zadanie to przy należytym zro- 
zumieniu i ujęciu osiągnięte być powinno 1 o- 
siągnięte będzie w niedalekiej przyszłości. 
Wspólny wysiłek personelu aśronomicznego, 
specjalistów-hodowców, szerokich rzesz chłop- 
skich i ich organizacji doprowadzi — mimo 
dzisiejszych braków — do odbudowy hodowli 
pomorskiej i pozwoli znów wystąpić Polsce na 
tynku świałowym ze swymi wysokowartościo- 
wymi produktami wytwórczości hodowlanej 


Z KWIDZYŃSKIEGO 


Y Zjazd Gminny gm. Brzegi w pow, 
, zorganizowany w szeregach Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego zapewnia NKW 


c w _ Polsce, 
że całkowicie solidaryżuje się w sprawie poll- 
yki, programu i ideologi stanowiskiem 


ich na Mazurach, przyrzekamy, że P.S.L. 
będzie pracować z catym oddaniem nad ndbudo- 
j działaniami wojemymi Rze- 


czyposyolitej 
Rezolucję uchwalono wysłać jednogłośnie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P, Pieńkosz Jan— „Chłopski Sztandar ogło- 
szeń nie umieszcza, Trzeba się zwrócić da Ga- 
zety Ludowej — Warszawa, Al, Jerozolimskie 
85, nadesłać treść ogłoszenia i pieniądze( 10 


złotych od wyrazu). 


u nn Ya A | emy F y Y e e an ni ad a "r, a 
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POKÓJ ŚWIATA, A OKUPACJA NIE- 
MIEC. 


Światowa. Federacja Związków Zawodowych 


Przegląd spraw obcych snow, pa Si Móra, mi 


ierdza, iż przyszły 

9 j pokój świata zależny jest od długotrwałej oka- 

POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA  rokoja i dążą do jego kabszpieczenia, Obecna kołach zbliżonych do sekretariatu Organizacji pącjł wojskowej Niemiec. Naczelnym zagadnie- 

W DLS, A-A ORGANIZACJA NARODÓW Zjednoczonych: niem jest usunięcie cd władzy | wpływów ele- 

ZJEDNOCZONYCH. nie przez Stalina mośliwaści u- mentów hitlerowskich. Sprawie tej należy dać 

pokoju w ramech O. N. Z i praw pierwszeństwo przed staraniami o wzmożenie 

ch narodów pizyczyniło się W wyso- produkcji i potrzebami narodu niemieckiego. 

stopniu do znacznego odprężenia w syłu Niestety, wskazówki te były częsta lekcewa- 

miądzynorodowej, Niepokojące widomości żone przez przedstawicieli alianckiego zarzą- 

i " Stalina ucichły, Daje się| dy wojskowego. Usuwaniem b. członków par- 

j hira zożwi oj „SBAFU til hitlerowskiej i Sker ich jeżeli cho- 

ih i ąpicai kiego w, bezpośrednich roko zemysł i rzemiosło winny. zająć się 
jestym, aby ami jedno ich piip mie ach Ba dw Bap abati, GN zd Ac 2) rep y - zająć 
ny Zjednoczone w interesie przeszjo bez należyiej odprawy i ze strony Op konie prze Salna w wWywiądzie, ja! SE 

nii publicznej í prasy tak by „abrykanei woj. o o nizacji Narodów Zjednoczonych opieru się BYŁY PREZYDENT HOOVER W POLSCE. 

ny" zostali odraru mepiętnowani i mie mielii ; (ojorać się winna na zasadzie równości praw. W dniu 28 marca przyjeżdża do Polski b. 

słabość ośmiela napastników. sposobności nadużywania nadal swobody sto- „„„ustkich państw małych, czy wielkich, a niej prezydent Stanów Zjednoczonych Hoover, zna- 

je, że inni dzialaja w taki s | We przeciw interesom światowego pokoju”. x. dominowaniu jednych -ad innymi, przepel- | hy * pomocy niesionej Polsce po pierwszej woj- 

nie śmieli, gdyby wiedzieli, że nas Oświadczenie Stalina, zlożane przedstawic'2- niło ufnością narody świata, że spory między=| nie światowej. 

le są siłą. lowi „Associated Press! stalo się dobrą wróż- narodowe rozstrzygane będą na płaszezyśnie, Hoover 


Jesi rzeczą konieczną, aby koła rządowe i 9 
| opinie publiczna państw orgenizowaly szeroką *, 
| kontrpropagande przeciwko, podżegnczomi 


szefem Komisji Żywnościowej 


Istnieje dziś poważne niebczpieczoństwo, iż bu dla pokoju świstowego. Stało sie ana żró- prowa i zzwxd demokracji, a nie na podstawie UNRRA ig jej ramienia zapoznaje się z polo- 

uczucie ulgi, kłóre towarzyszy zakończeniu | dłem optymizmu w Ameryce ; Anglii oraz w dyktału wielkich mocarstw. i żeniem żywnościowym krajów europejskich. 

Mda = pe spowodować raz jeszcze, że bez 

zastano la uczynimy to, czego nie uczyni- 

libyśmy nigdy świadomie. Lecz ci, którzy po- ZZCEE 

nosza odpowiedzialność za „bezpieczeństwo 

pomyśl narodów, sę zeslarmowani możli- 

meetrumi Przegląd spraw wewnętrznych 
iczby cznie 


przeszkolonych ludzi nowy- 


mi kadrami, Jeśli ustawa o służbie wojskowej SPRAWY POLITYCZNE eces tatei je już 15 déwi b. 
1 y jerzy niemieccy, przeważnie że sfer ka-| W Gdyni procuje już 15 dźwigów dla drot 
GARE Ea EAEE sal SA i cx Zyd ię pisma wychodzące w Polsce | pitalistycmnych, związanych > perti hitlerow. |nicy.1 7 = do przełąduńków mesowych, w tym 


„|W okresie ostatniego mi , uderzu obiek-| ską. Nie brak i zdrajców z różnych stron| 2 taśmmowce do węgla. W Gdańsku czynne sm 
Jako sekretarz słanu chciałbym podkreślić |tywnrgo obserwator: fakt że Polskie Stron. |świate. Osławiony Hurdecki, wydewex i ze |4 dźwigi do drobnicy i 17 do przeładunków 
z calego serca | niędwuznacznie moje popar- |nictwo Ludon owi główny przedmiot za. | daktor gad „Przełomu”, znalazl tu w tym również 2 taśmowce, „ 
cie dla propozycji powszechnego szkolenia woj-| interesówań, śnie nie ma w schronienie. in jest neutraliu nia magazynów wynosi obecnie 


ar YE REAR = may politycz k ziad gobranie gdr y že raor i il ni 70.000 m. kw. w Gdańsku — 50.000 
zechne| da | nie wi C ki Stri prei udo e! 

uojskowofo. nie pońważy amierykagsldej isady: | wym. Przemdwłonia, anyk. wawłanki <= | O losach Skiwskiego br W pozostałych naszych wiekszych. portach: 
om ary ME Kojoyrak ia | KPB BARANSKI JEDNYM. | Laa ME w GAP T Gdańsku, da wazlędn. nk 
kw Z DYREKTORÓW BANKU ŚWIATOWEGO |%iele, isk W Cyna Gosiu, Samo 
„Trzeba przyznać, ie powszechne szkolenie 8, 7 & h 3 różnorodne trudności zwięzane z obefmowa 
zmiany W mastyti ale, nieustannie, nieimordo-| W Sawenech w czasie obrad międzynarodó- ʻo h obszarów. h 
Slanje Wisa ladzość A y) iwiejjest to dowodem jego wagi | vel, konferencji monetarne? zajinówana się za- LG had obięty uż do 
b ma prawo. dawien CY ju polskim 1 jego realnej sily. gadnieniemi związanymi z utworzeniem swile- tie peery h i obec- 
dla których że aa siła Croio Ostatnio w sali Warszawskiej Romy obrada.|tcwego Banku i światowego Findusru Stabi- |; ri tan Komisja Międzyministerialne 
jo dnia potrzebna. Jest (o| Xl rioza chlopów socjalistów, zwołany, przeż | liżecyjnego. Misnowano siedmiu dyrektorów |która bada możliwości wyzyskania tego pórfu 
_P. S. zjeździe tym zemy ns innym | SWia! s UL n Największą bolęczkę w pracy naszych por- 

potrzebna. Jest to| p S. O zjeździe tym piszemy inny wiatowego funduszu stabilizacyjnego i ośmiu | Najwieksza bolęgzki zych 


szczerej odpo- |D P dyrektorów Światowego Banku. Wóród mis-ltów jest brak holowników. Z Niemiec odzy 
Stany Zjedao | "ZDM. = wchwile Prózydlim Centalnogo | Rówąnyśih-zmakdujo ię) Pokk = dr Lean Bao Roi aaa ESN Z Nieres aday 
rodów Zjednoczonych, Jad zdam a wyja, | Komitea tranniętea Demokratycznego. awer |Fafskt. yczylimy, że Saweli 12 U. SA. | 
okazja, nasza sila wojskowa będzie ułyła dla prym *a_dzień 25 i 24 marea Zjezd w War. WYROK W PROCESIE N. S. Z., | Rewindykucje naszych kutrów rybackich ns 
poparcia celów 1 zasad kanty, Dialoga dz nad |ażie posłów, prezesów i delegatów (| — 2| w W twodnie | potyka na trudnosci spowodowane brakiem 
Ę w g - | Okreg) Komitetów Wojewódzkich, y podnie |  jpowiedniego rejestru. = 

Mie głkycać nasza siłę przede wszystkim w| W programie Zjazdu przewidziano dn. 25 EE ERAT EZ 
W pdoleoalia i wywierania naszego wpływu |merca o godzinie 10 rano posiedzenie Cen |dzeniach wynoszą 300 millionów zł. przedwo- 
x Popieraniu Karty Narodów Zjednoczonych. tralnego Komitetu i tegoż dnia o godz. 17 faroh O” 

Nieażyjemy naszej siły dla celów agresywnych, | branie klubu poselskiego. W dniu następnym jka PA E EE E Pośte ES 
Nie użyjemy jej również dla popierania tyranii|w niedziele, przewidziane ogólne zebranie Some ; e dadilanów sł przed 
6 Lage ladowań religijnych". żę uczestników zjazdu. s o. jj gaja sumy 122 milio: 7 
Propera kaiaren e Daana proś | ODNALAZŁ SIE REDAKTOR „PRZEŁOMU” | M atan oe waszym Jóst pokżygje sat iw le 
jakimi stoj. świat, jaldkolwiek ną povan Ca ski Edmund. pait przez przydziył jednostek floty niemioc 
być. rozstrzygnięte, jeśli wszystikie narody Ky 5 oskarżeni zostali skazani na keng od 2| fet iolu wynoszicejo 150 b. mon 
dejd: > lo lat więzienia. Na podstawie amnes: „ Juko' odszkodo- 
dejda do nich w dachu pojednania 1 dobre zono: Jednej „osob „A 


dobrze w Warszawie panów Serapia 1 Bur- 
u 


WOJSKA RADZIECKIE OPUSZCZAJĄ niemieckości, dla misji dziejowej trzeciej rze- 


rzeżrej napotyka na 


MADŻURIĘ I WYSPĘ BOR 7 r piemieckiej y Sklwski 1 Bur- enie posiadamy fylko joden statek 

; 14 WYSP BORNHOLM. PE SE z wo PRACA NA WYBRZEŻU tesiny, „Królowo Jadwigę”. „Duja przeszkodo 
Wiadomości nadesłane z Chiu do Londynu jsko budzie, którzy poszli na współprace z oku- | W związku z odbudową portu gdyńskiego 1o-| RA EAŻ SC 
stwierdzają na podstawie oświadczenia naczel- j opinii zostali wyłączeni ze |czą się rozmowy z duńskim inżynierem W ka, TOŻ RAAĆ 


UMA (Uni! 


nega dowódcy wojsk radziecki 


rudem, który budował port w Gdyni. Projel 


3 orgańizacja żeglu 
Malinowskiego, 2e Zwinaek Radziecki: wycaj. |stega nie było wiadomo, dok zbiegli 4 gdzie |iownne est zamngażowanie go do odbudowy | me, Anthor). dzieli czemu otrzymali 
twe wojska z Mandżurii do konoa wielote s D li rede enen Obeżnie | ialockronów: H. o : ów | 17 haiie. crede powrżci juk do Bomi 
Ddziały „adzieckie rozpoczęły również ewa | dówiadujetny sie o losach Byrdeckiogo. Piszo| Daäenna  zdolnočė  przelsdunliowe parici | najbli szym czesíe powróci juk do Bobi 


że Szwajcerii Włady-| w Gdyni i w Gdańsku wynosi 57.400 ton. |szereg statków, przebyy 
brojna”). W portach tych zatrudnione jest przeszło | w Angli. Š 
iej przebywają liczni! 15,000 Iudzi, Szereg statków, uległo przeróbkom dla pras 


AZER EEE NOR ZANA BOONE DE A60DODO0G00000 stosowanie ich do potrzeb transportu wojen- 
$ nego. Niektóre z nich, jak np. „Sobies) 


5 (który jeszcze zy miesiące będzie sluż: 

Kronika Polna - śląska ky MA Salette 1 kości 
w stoczniach krajowych Batory” będzie w 

zemontowany w Belgii. 
twoj 


knację duńskiej wyspy na Bałtyku, zwanej Born 
Holm na mocy porozumienia, zawartego mię 


dzy Z, S. $. R. i Danią. 


WYBORY W GRECJI. 


Greckie partie lewicowe ogłosiły bojkot wy- 
BARA za Raka O b.|., CEGIELNIE NA DOLNYM śląsku pruejmu- |dnietwem referatów odbudowy przy staro- 
Niektóre partie rządzącej koalicji wypowiedzia- [Je Samopomoc Chłopaka. Natoralni stw: W najbliższym cras dę do dyspo- 
ty się za odroczeniem wyborów do czerwca. Za» |0 oegielniach mniejszych rozmiató: ji materiały budowlane jak cegła, dachów- 
pytywany w tej sprawie rząd W, Brytanii, któ. |dukuja cegłę i dachówkę, Dotyczy : Žika, wapno itd, które można będzie otrzymać 
Tej wojska stacjonują na ziemi greckiej, wydat|vapienników. Dotychczas cegielnie te były |do wartości 12 tys, na jedno g 
oficjalny komunikat, w którym stwierdza. że lu Ziemskiego | Zjednacze- | Obecnie tsynione sę starania by wysokość 
stał on zawsze i stoi nadal na stanowisku, aby Konieczność przystąpienia dytu materiałowego podnieść z kwoty 12 tys, 
WIEGANAŁCER( odłaly ię a nowak ody odbudowy |do_50 tys. na poszoiególne gospodazetwi. 
GRAJ. y owodo- | PARCELACJA MAJĄTKÓW 

Rząd brytyjski nje: može uznać sios Pływa, śiacztej dop 
glądów, iż stan bezpieczeństwa w Grecj agel- | pos 
wi się, o Grevi z s 
ne. Uelęrp x powodu wdioczenia spi 
wa odbudowy kraju. 

SE 1 


wnie drugiej szko 
zczęcinie. 


m 
s 


PRZED KONG 
TOW. PRZYJAŹNI PO 


prawie sporządzenia 
że w większości 
ość cuikiem p 
Należy pamiętać, że w Grecji daje się mi- 
sja obserwatorów francuskich, amerykańskich 
i angielskich w liczbie 1000 osób, która mali 
przyglądać się przebiegowł uktu wyborczego. 
Do wyborów został zgłoszone 14 líst, 


GENERALISSIMUS STALIN O ORGANIZA- 
CJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH. 


ow 


véni polsk f 
wielką manifestacje sympatii i wazig 

społeczeństwa. polskiego dla Zw. Radzieckiego 
Na specjalnie zwołanej k 

ù majat- | Wendel, red. Rubach, p. Modzele 

place spor. | Ski p jak Tow 


o; 
drobiu w woje- 
$ bardzo niska. Są 


er; 

[chwili na Dolnym Śl. rolnikom około trzy ty-| Do planu parcelaeyjnego nie tęcza się też | gres i jakie poczyniono jut prace przygoto: 

i ch jeszeve veze. 
Otóż obecnie odbywają się ziezdy D2ar śstnie 

ci | jących, oddziałów. wojewód, owarzystota 

ha, Nie ulega wąt- jbliźszą niedzielę 

rwoóna jak i Armi: 


a 
. niego  sytukę |12D o powierzch 


obrang 
E3 czym ò ile 1, Że toi 


logramów mi 


ie 
tych istal 'czm 
ych oraz rezolucje | wybi 


minre 
przez nich chwiowa majątki, z 
widać, możnaby stworsyć drogą 
ło 20.000 go: 
o Saline jet tego gdyby 

chwili istatej: 


s obowiązek dosta 
k zwrota ktowy 


0 — 500 
bady dele 
n reszte rekruto: 
w społeczeń. 
nach: Towa 


©wnienia pokoju i! 
międzynarodowego, Sita tej or- 


y gospodarstw, 
è ona na za- | Tak inwentarz żywy jak i martwy z rogpar- 
sadzie równości wszystkich państw, a nie na |yet celowanych majątków podzielony będzie mię- 
zasadzie ńominowenia jednego nad drugim. CELEM PRZYJŚCIA Z POMOCĄ ludności |dzy nadzielonych viemią chłopów, z miejsco: 
Jeżeli Organi Narodów Zjednoczonych ska, przystępującej do odbudowy |wości zaś gdyie tego inwentarza jest więcej, | 

j i scohować zasady równo- wsi ntworzono na terenie woje- |będzie on przesunięty do Gz mniej bogs- 
i isika pozytyw- | central materiałowych a to w jtych w inwentarz powiatów. Indność umiesz- | 

3 pokoju í ber- e, Zeguniu, Lwówku i Wrocła: |czać się będzie na ranie w budynkach dwor- 
pieczeństwa. wi |skich. Będą to wiee indywidualne gospodar- 
Jestym przekonany, że żaden naród, ani żad- W ceuntralach tyeh jaż dziś ladność może | stwa przy -wspólnym zamieszkaniu ich właści: | gi 
nA armia nie preśnie nowej wojny. Pragną one otrzymsć bezpłatnie przydsiał szła za nęśre- cieki. 


y do odrobienia i zasiania szereg mająt- | 
Pozwoli to na dokonanie zasiewów. 


ji 
ci 
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Z RUCHY WYDAWIUCZEGO 


CHŁOPSKI ŚWIAT 


em należy powilać 

Chłopski Świat". 

twierdza podtytuł, słu- 
glądu i spolecznej 


ideologii ehtepskiej, 

Pierwszy numer zawiera między innym. na- 
stępujące artykuły: Stanislawa Mikołsiczyka 
«Polska a Związek Radziecki”, Czestawa Wy- 
cecha „Dorobek tajnej myśli oświatowej, Mo- 
wę Macieja Rataja z Kongresu Postrajkowego 
z roku 1978, Stanislawa Wójcika „Demokracja 
a blok wyborczy”, Jana Deca „Odrębność 
chłopskiego światopoglądu”, Franciszka Mieczki 
wNa przełomie' i inne. 

Miesięcznik „Chlopski Świat" wydaje Wy- 
dział Prasy i Propagandy PSL, Warszawa, Al. 
Jerozolimskie 85. 
30 zl. Prenumerata roczna — 3% zł. 

Wierzymy, że „Cyłopski Świat”, cieszący się 
dużym powodzeniem przed wrześniem 1929 
spotka się i obecnie z sympatią, służąc spr 
wom pogłębiania naszego chłopskiego światło» 
poglądu. Redakcji „Chłopskiego Światu" skła- 
damy serdeczne życzenia owocnej pracy w 
służbie Polski Ludowej. 


ŻYWIA 
Pod powyższym tytułem, nawiązując do tytułu 


e czasów konspiracji, ukazała się „Jednodniówe |. 


ka" Wydziału Kobiecego PSL. Cena za numer 
15 zł. Na treść numeru składa sie bardzo óbfi- 
ty materiał. Dobór tematów obraca sie wokół 
spraw żywo .nteresujących kobietę wiejską, to 
też winny się one zapoznać z tym, niestety, ji 


dnorazowym wydawnictwem. 
Szkoda, że „Żywiw, jako tajny organ 
riepodleglościowy, podczas konspiracji nie- 


miejckiej wydawany przez Ludowy Zw. Ko- 
biet, nie może obecnie ukazywać się jako ty- 
podnik, czy choćby dwutygodnik, Totrzeby na 
odcinku kobiecym ma wsi są duże. Potrzeby te 
właśnie mógł zarpakajać tygodnik „kobiecy w 
ramach wszystkich wydawnictw PSL. 

WYDAWNICTWA ZMWRP „WICT* 
Głód książki był zawsze odczuwany na wsi. 
Przed wojną, aczkolwiek półki księgarskie by» 
ły zapełnione książkami, były one jak na sto- 
sunki wiejskie i za drogie í w przeważając 
mierze nieodzwierciadiające tego, co wieś 
łeresowało. Służyły one miaslu i zainter: 
waniom i upodobaniom gasnącej szlachelczyz- 
ny, elity burżuazyjnej, 

Wojna i wandalska okupacja niemiecka po- 
głębiła kryzys książki. Głód jej powiększył się 
jeszcze bardziej, bowiem narastać poczęło mło” 
úe pokolenie chłopskie, prężące się do życia, 
szukające wiedzy, pragnące przeżyć artystycz» 


nych. 
Związek Młodz, Wiejsk, RP „Wici” docenił 
to należycie i z chwilą zaistnienia odpowie 


nich warunków przystąpił w ramach swych do| N. K. W. P. 


wydawania książki, 

Ostatnio w połączeniu z Rokiem Kościus 
kowskim nakładem ZMWRP „WICI” ukazał 
się trzy książki, 

Pierwsza to „ŻYWIĄ 1 BRONIĄ" Weroniki 
Wilbik. Jest to dramat z okresu Insurekcji 
Kościuszkowskiej, Z owego okresu, kiedy pod 
przemcą obcą walita się Rzeczpospelita Po! ka, 
którą do dna upadku doprowadziła wa”stwa 
szlachecka zdegenerowana. przeda,na, samo“ 
lubną. Dramat ten odsłania demoralizację 
szlachty. Dramat ten opiewa czyn chłops 
Bezinteresowność i ofiarność chłopską w służ- 
bie Ojczyzny, za co otrzymali chlopi ów pięk= 
ny przydomek z ust Naczelnika w sukmanie 
żywicieli i obrońców, 

Prostota i piękno ełowa, łatwość wystawienia 
tej ssłuki przez Koła Młodzieży sprawi, że sta- 
nie się ona jedni ‘bardzie grywanych s 
przez młodzież wiciówą, zwłaszcza, że i jej 
treść wypływa z naszej chłopskiej ideolofgi 
zwłaszcza, że po raz pierwszy chlopi doczeki 
się w dramatycznym ujęciu przedstawieni 
swych wysiłków w ich marszu do Polski Ludo- 
wej, 4 
Druga, to „KOŚCIUSZKO WE FRANCJI" 
Zolli Turskóej, dostarcza ona w literackim uję- 
ciu dużo ciekawego materiału z tego okresu ży. 


cia Tadeusza Kościuszki. 
„JAN KILIŃSKI" — 


Trzecia wrerzcie, to 

Włodzimierza Słobodnika, poemat dramatyc; 
ny o szewen warszawskim, Sztuka la również 
madaje się do grywania na scenie przez mło- 
Gzież chłopską. Zapoznnje ona wieś z ludem 
pracującym mas mieskich, który również dał 
dowód swego nielłsmanego patriotyzmu w 
walce o niezawisłość Ojczyzny, w walce o ide» 
aly równości, wolności i braterstwa, jakie w 
tym czasie rozlaly się tzeroką fela po Europie. 

Szala zewnetrzna tych ksinżek jest ladna i 
na poziomie, Do omówienia tych ulworów, tak 
po'rzebnych i tak ma czasie wydanych, powró- 
cimy jeszcze. 

WYDAWNICTWA PSL 

Nakładem Wydziału Prasy i Propagandy PSI 
wleazeły się jaka pierwsze pitblikscie w ramach 
„BIBLIOTEKI RUCHU LUDOWEGO" nastę- 
pujące prace: 

Nr. 1 Program i Statut PSL, Nr 2 Jedność 
Ruchu Ludowego Tadeusza Reka, Nr. 3 
lata Chłopskiej Walki — Z. Augustyńskieg 
Nr. 4 Samorząd Terytorialny — P'otra Typia 
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«|P.P. R.i P. P. S, ipo pr: 


CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


RUCH LUDOWY 
NA MAZURACH JEDNOCZY SIĘ 


Dnia 10 marca r. b. odbyła się w Ostródzie 
konferencja powiatowa P, S. L. z udziałem se- 
kretorza Zarządu Wojewódzkiego Fr 
G go. Po referatach kol. Ucińsk 
« sytuacji politycznej i kol, Kalinowskiego na 
tematy organizacyjne zebrani jednogłośnie 
li rezolucję, wyrażającą zupełną solidar- 

polityczną wytyczoną przez N.K.W. 
wszystkich sprawach, o zwłaszcza 
yborczego, 


prezes 
Mirosław 
program 


jerat progremowo-polity 
7 Wojewódzkiego 
który omówił hist 
i sprawę budno: 
Warmiaków, 


Wiceprzewodnicząca sekcji kobiecej Zorzą- 
au Wojewódzkiego P. S. L. Aniela Merglowa 
zwrócił się do zebranych z gorącym i prze: 
konywującym apelem o pomoc w pracach or- 
ganizacyjnych kobiet, które na tym terenie tak 
okrutnie dolkniętytm przez wojne, mają donio- 
šle zadania do spełnienia. Wreszcie kierownik 
organizacyjny Zarządu Wojewódykiepo Ludwik 
Berek omówił prace organizacyjne w komór- 
kach gromadzkicl, gminnych i powiatowych. 


Po ożywionej dyskusji — zwłaszcza dużę za- 
interesowanie wzbudziła sekcja koblet — uchwa- 
lona rezolucję, całkowicie sprobującą postawe; 
zajętą przes wladze naczelne w sprawie bloku, 


Tego samego dnia we własnej siedfibie 
P. S. L. odbyła się konferencja powiatowa 
w Żądzkorku. Z balkonu powiówał sztandar 
narodowy obok zielonego sztandaru ludowego. 
Wobec licznie zgromadzonego audytorium 
wiceprezes Zarządu Wojewódzkiego dr Wta- 
dystaw Mergel skomentował hasła programowe 
i program P. S. L. oraz naświetlił aktualna 
zogadnienia polityki wewnetrznej, Sekreturz 
Zarządu Woj. Franciszek Kalinowski omówił 
statiit i nakreślił wytyczne pracy organiza- 
cyjnej. 

Po ożywionej dyskusji, z której wynikło, że 

pa terenie powiatu niema ani jednej komórki 
S L. zebrani jednoglośnie uchwalili rezolucję 
następującej treści: 
Zebrani w dniu 17346 r. czlonkowie 
P. S. L. z powiatu Żądzborskiego stwierdzają, 
że na terenie powiaty dzieło zjednoczenia ru- 
chw ludowego zostało ukończone i wzywają 
wszystkich działaczy chłopskich ziemi War- 
mińsko-Mazurskiej do zjednoczenia się pod 
sztondarami P, $, L. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili wyrazić pełne 
zaufanie Prezesowi Mikołajeżykowi i ćzłonkom 
JK S. L. oraz złożyć im wznanię za 
tna godności postawę wobec ataków na PSL 
i ich przywódców”. 

Zebranie te dały wymowną odpowiedź tym, 
którzy twierdzą, jakoby „doły” pragneły iść 
w bloku, odmawiając swego zaufania władzom 
stronnictwa. 


ẹ ruchu, 
vi autocłuonicznej Ma- 


Wł. Margiel. 


Z KATOWIC 


Na konferencji prezesów i sekretarzy Zarzo- 
dów Powiatowych P, S. L. Woj. Śląsko-Da: 
browskiego odbytej w dniach 28 lutego i 1 
marca b. r. po wysluchnniu referatu Sekreto- 
rza Naczelnego P, S. L. p. Stanistawa Wójcika 
u sytuacji pocie i rozmowach przedsta- 
wicieli N, K, W, P, S, L, z przedstawicielemi 
lyskutowaniu ca- 
lości zagadnień politycznych i organizacyj- 
nych — zebrani wytażsię pelną solidarność ze 
stanawiskiem przedstawicieli N. K. W. P, S. L, 
zajętym w rozmowach słwierdzajęc, że odpo- 
wiedź przedstawicieli N, K, W. L, na wa- 
runki P. P. R. i P. P. S. jest jedynie sluszna 
i. odpowiadająca szerokich rzesz 
chłopskich. 


postawie 


Zebrani wyrażają pelne zaufanie Naczelnym 
Wiadzom P. S, L. 


Zabrani przestrzegają wszystkich członków 
P. S. Lo przeł wdawaniem się w rozmowe 7 in- 
nymi partiami zeznacźniec, że należy kierować 
wszystkich zploszojacych sie do rozmów na 
N. K, W.P, S, La który jedynie jest upow: 
niony przez ostatni Kongres do przeprowadze- 
nia rozmów na temat bloku wyborczego. 


skiem w sprawie bloku wyborczego. 


Zebrani wzywaja szerokie masy społeczeń- 
stwa woj. Ślysko-Dgbrowekiego, ażeby tak jak 


dotychczas stały twarda i nieugięcie przy 
szianderoch P. S. L, i aby walczyły nada) aż 


ka. Wszystkie te książki w cenie od 25 dn 40 
złotych nabyć można w Administracji Wydzią- 
łu Pracy i Pronsgandy PSL, Warszawa Alej 
Jerozolimskie 55. (nm). 


Wydawca: Nacz. Komitet Wy 
Redakce; 


Prenumerata m szna wynosi 20) 


06851 


Palskiega 
1 Administracja: Wars: 


čo zupełnego zwyciestwa o urzeczywistnienie 
demokratycznej, sprawiedliwej 


werennej, 


Z RAWY MAZOWIECKIEJ 


Zarzad Powiatowy Polskiego Strannictwa Lit- 
dowego w Rawie Mazowieckiej oświadcza, że 
solideryzuje się całkowicie z uchwałą Komisji 
Folekiegó Sirónnictwa Ludowego, powierzają- 
cej przeprowadzenie rozmów na temat taktyki 
wyborczej Naczelnemu Komitetowi Wykonaw- 
cremu PSL i sam żadnych opinii w sprawie blo- 
ku wyborczego nie wypowiadał í nie wypo 
wiada. 

Rawa Maz, dnis 121111946 r. 

(-) Wł. Bednarek (-) A. Szymański 

(=) W. Wójciak (--) J. Dowiat 

|--) Jaskulski (>), A. Balcerak 

(>) Kocik (2) J. Wyczański 


Z ŻAGÓRZA 
DEKLARACJA 


Prezesi, sekretarze | skarbnicy keł gromadz- 
kich, orsz Zarząd Powiatawy Polskiego Stron- 
ictwa Ludowego na Konferencji Powiałowej w 
sgórzu, dnia 104II.1946 r, po zaznajomieniu 
się z całością rokowań w przedmiocie „Bloku 
Wyborcze: jakie to rokowania odbyły się 
między NKW PSL, a władzami partyjnymi PPR 
1 PPS w calości solidaryzują się źe stanowi- 
skiem, jakie w sprawie „Bloku” zaął NKW 


PSL. 
Za Zarząd 
Sekretarz (—) Madziarz St 
Prezes (—) Paw J, 


Z AUGUSTOWA 


Do Naczelnego Sekretariatu PSL 

w Warszawii 
"Tymczasowy Zarząd Powiatowy PSL komu- 
nikuje, i£ w dniu 18.11.46 r. odbyła się kon 
rencja powiatowa z udziałem przedstawicieli 
gminnych. Referat polityczny wygłosił sekre- 
$t, Kret-Wacholski, w 


terz wojewódzki PSL 
Którym omówił sprawę składania świadczeń 
rzeczowych, wewnętrzną sytuację polilyczną, 


wytyczne polityki zagranicznej oraz poinformo- 
wał o ostatnich uchwałach NKW PSL w spra- 
wie bloku wyborczego. 

Uczestnicy konferencji uchwalili aastępującą 
rezolucję: 

„Konferencja Powiatowa Polskiego Stronnie- 
twa Ludowego w Augustowie solidaryzuje się 
calkowicie z uchwałami Kongresu i NKW w 
sprawie wyborów. Potepia insynuacje rzucane 
ra PSL i jego przywódców wicepremiera St. 
Mikołajczyka i ministra dr. W?. Kiernika. 

Prezes (—) Wasilewski Andrzej 


Sekretarz (—) Leplawy Józef 


SZCZECIN 


Do Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Warszawie 

W odpowiedzi na pismo z dnia 14111. 1946 r. 
C/01/46 w sprawie wyjaśnienia notatki, zamie- 
szczonej w „Kurierze Szczecińskim z dnia 8. 
1I11946 r, dotyczącej posiedzenia Komisji Po- 
rozuwiewawczej Śtrosnictw Politycznych w 
sprawie bloku, wyjaśniamy: 

Zarząd Wojewódzki Polskiego Stronnictwa 
ludowego pa Okręg Pomorze Zachodnie-na że- 
brania w dolu 19.11.1946 r. w Szczecinie w spra- 
wie bloku wyborczego powziął jednomyślnie 
następujące stanowisko: 

„Po zapoznaniu się z propozycją, jaką otrzy- 
mali na Komisji Międzypartyjnej w dniu 51! 
1046 r. ze strony przedstawicieli PPR, PPS, SL, 
SD, SP przedstawiciele Zarządu Wojewódzk 
go Polskiego Stronnictwa Ludowego. ob. ob. 
Błaszczsk i Karoczmarek odnośnie zwrócenia się 
de Władz Centralnych o upownżnienie do sa- 
modzielnych rozmów dla ewenlwalnego stworze< 
nia wspólnego bloku wyborczego na terenie Po- 
morza Zachodniego. Zarząd Wojewódzki PSL 
slwierdza stanowczo, że w calej rozciągłości 
podporządkowuje «ie uchwałom Kongresu, w 
lstórym delegaci PSL Pomorze Zach e brali 
udział i zgodnie z tym uważa a jedynie upo- 
ważniony do rozmów w szrawie wspólnego blo- 
ku wyborczego NKW Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i w zupełności solidaryzuje się z je- 
fo słanow/skiem, wobec czego nie będzie pro- 
wadził żadnych oderwanych rozmów w sprawie 
bioku wyborczego. 


Prezes (—). Cybiis 
Sekretarz (—) Błaszczak Edward 


Czytojcîie i peemuznerujcie 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


ORGAN NACZELNY PSZ 


Stronnictwa Ladawego 
wa, Al. Jeron 
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Teren solidaryzuje się z naczelmymi władzami PSL 


Z ŁOBEZNA, POMORZE ZACHODNIE 


Zgromadzeni na Wzlnym Zieźdrie Powiata” 
wym Polskiego Strommictwa Ludowego w Lobe- 
zie obw. Ławiczka, na Pomorzu Zachodnim, w 
dnin 17.1I1.46 r., solidaryzuą się w zajętym sta- 
nowisku NKW PSL w rozmowach przeprowa- 
dzonych z przedstawicielami Parki PPR i PPS 
w dniach 18 i 22 lutego 1946 r, na temat bloku 
wyborczego i zapewniają, że stanowiska zajęte 
przez NKW PSL w zupełności pokrywają się 
z pragnieniami, tutejszego PSL. 

Za Walny Zjazd Prezydium Zarządu 


Z KRAKOWA 
Konferencja prezesów i sekrelarzy Zarządów 
Powialowych PSL. 


krákowskiego, obradi- 
1946 r. w Krako- 
wie, po wysłuchaniu referatów prezesa Rady 
Naczelnej PSL Min. Dra Władysława Kiernika 
oraz członków NKW PSL płk. Franciszka Ka- 
mióskiego, jednomyślnie przyjmuje do wiado- 
mości d e NKW w sprawie bloku wybor- 
czego i wyraża przekonanie, że swobodne, 
Czyste i przeprowadzone w myśl konstytucji 
marcowej wybory, będą najlepszym sposobem 
uwidocznienia rzeczywistej woli narodu, istot- 
nej siły i wplywu poszczególnych stronnictw. 
Konferencja stwierdza, że chiopi chcą prze- 
prowadzenia wyborów w atmosferze wolności 
i spokoju odpowiadającego naturze tego wiel- 
kiego aklu państwowego, jakim gewinny być 
wybory przedstawicielstwa narodowego. 


Z GDYNI 


Dnia 3 marca 1946 r. zebranie członków Pol- 
sklego Stronnictwa Ludowego w Gdyni, po Wy- 
słuchaniu sprawozdań swoich delegatów na 
Kongres i*referatu prezesa Powiatowego Za- 
rządu Polskiego Stronnictwa Ludowego z 
Gdyni, jednogłośnie uchwala następującej tre- 
Ści rezolucję: 

1. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Gdyni s zadowoleniem przyjmuje da wiado- 
mości jednomyślne uchwały Kongresu Pol- 
skiego Stronnictwa ludowogo w Warszawie 
w szczególności odnoszące się do podstawo- 
wych zagadnień przy budowie zrębów Naszej 
Państwowości i Ruchu Imdowego. Z radością 
stwierdzamy, że Kongres Polskiego Stronni- 
ctwa Ludowego, w założeniach ideowo-progra- 
mowych, wytyczył dne dla PSL i utrwalił 


przekonanie o potężnej wartości i nieznisz- 
czelnej sile. moralnej Chlops Polskiego, jako 
fundamentu tych zalożeń. 

2. Zgromadzenie członków Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego w pelnej świadomości, jak 
wielka odpowiedzialność, wobec przyszłych po- 
koleń i historii naszego Narodu, przejęło ma 
wlebie Polskie Stronnictwo Ludowe przez 
wspólpracę w „Rzadzie_ Jedności. Narodowej, 
w poczucia współodpowiedzialności. 

Zebrani wyrażają zupełną solidarność z ty- 
mi poczynaniami i udzielają całkowitego swe- 


go poparcia, 

„, Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w Gdyni, tą drogą pragnie dać wyraz xaufa- 
nia dia powołanych na tym Kongresie, Na- 
czelnych Władz Polskiego Stronictwa Ludowe- 
go i niczachwianie współpracować z tymi Wła- 


dzami nad odbudową Niepodległej, Suwercn- 
nej í Sprawiedliwej Naszej Ojczyzny — Pol- 
ski Ludowej, 
Sekretarz Prezes 
(—) Dr Alojzy Fafiński 
(—) Kazimierz Jasicki, 


Z LUBLINA 


zarząd Wojewódzki P. S. L. w Imblinie na 
posiedzeniu w dniu 24 marea 1946 rọ, po za- 
potnania się z dziaałinością władz naczelnych 
P, S. L. w ostatnim okresie całkowicie solida- 
ryzuje się z reprezentowaną przez N, K. W. 
w ostatnich wydarzeniach, linią polityczna, ja- 
ka jedynie słuszną, i wyraża całkowite żaufa- 
nie N. K. W. a szczególnie Prezesowi Stanisla- 
wowi Mikolajczykowi, 

Zarząd Wojewódzki P. 5. L. w Lublinie po- 
tepia, niepraktykowsone dotychczas 
tody Sci członków Rządu, 
pewne grupy polityczne obecnie st 
ce z przadstawicielami P. S. L. zasiadającym 
w Tłządzie Jedności Narodowej z wicepremie- 
rem Stanisławem Mikolajezykiem na czele, 
Zarząd Wojewódzki P.SL. 

w Lublinie 


Z LUBLIŃCA 


My zebrani na konferencji powiatowej PS” 
w Lublińcu solidaryzujemy się w zupełne 
z uchwałami Kongresu i N. K. W. P, S: b 


m nie przeszkodzi w dziele odbudowy 
gospodarczego na Śląsku. 

my oszcze 
z przeciwnikó 
adęzomy 


stoso 


propagande i 
„ 8. L. metody wa! 


r inie podważa w 
aęstwo idoelogii nas 
Potępinmy niewlaść 


odpowiedzialnych czynnik 
Zjeździe Zw. Semop. Chłops 


Naczeliy Redaktor: Jerzy Świrski 
Redakcja tekopisów nie zwraca. 


ecznie. Cena pr 


ul. Hożej 48. 


'Poczono w dnikarni „Czytelnik”, Marszałkowska 5/5, 


